
Francuzi 
owlecka. 1 
:ja, gdzie Czechów jest ^ 
vie 49.8 proc. a większo* 
iowia tak zwane 
mniejszości narodowe, 

ajpracowitsza ludność po^ 
Francja, udzie 56 na 
szkańców pracuje zawo<W 
najmniej pracowita iest W 

: Sowietów, pracuje t a r T I T 
Iowo zaledwie 30 mieszkfl 

na 100. 
ajwiecej majątku narodo^ 
la głowę ludności przyP8" 
Stanach Zjednoczonych ? 
00 złotvch najmniej w*1 

.. R. — ty lko 3.(MS zlotvJ 
i jw iększy ruch poczio* 
ada Argentyna, gdzie ro* 
la jednego mieszkańca w\ 
1 aż 
194 przesyłki pocztowe.J 
imejszy rucli pocztowvff l 
chinach. gdzie na jeaiW 
;zkańca przypada rocz*1 

dwie 1 przesyłka, 
i jwiecej chleba jadają \ 
ie. najwięcej kartofl i f 
j ja Niemcy, naiwięcej fl 
aoończvcv najwięcej \ 
Francuzi, piwa — AustJ 
herbaty — Anglicy, ka" 
)uńczvcv. kakao — Hol' 
• 
i jwiecej koni posiada (Ą 
cniu na 1000 mieszkańc 
Argentyna, bydła rogtf 
gwaj . t rzody chlewni 
Lny. owiec — Nowa Z 

Cena 
1 0 IN! 

Rok VI, Jfe 57 . tódi. Czwartek 2 7 lutego 1930 r. 

Ceny O 0 4 O M « A I 
t r u d tekstem 11 !-» itrom 27 gt 
ca w m'm I lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 cr.; nekrologi 20 er.; ta 
tekstem 20 et.', zwyczajne 17 er.: 
drobne 13 cr. ca wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 er.; oai 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
torowe o 50 proc. drozel: ogłosze­

nia zagraniczne f trójkolorowe O 
100 proc drozel. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Stała komunikacja lotnicza 
między Polską a Niemcami. 

, Warszawa, 27 2. (Od wł 
. I — Rząd wniósł do sejmu 

ratyfikacji umowę lotniczą 
f?'sl<o-niemiecką. W razie szyb 

l e go ratyfikowania umowy, na 
"^zanle komunikacji lutniczej 
•"Wzy Warszawą a Berlinem 

nastąpi latem 
X X 

roku bieżącego. Nową linję 
eksploatować będą z polskiej 
strony „Lo t " , z niemieckiej — 
.Lufthansa". Trzy dni w tygo­

dniu kursować będą 
samoloty polskie, 

w pozostałe 3 dni niemieckie. 
Podróż do Berlina trwać 

będzie trzy godziny z lądowa­
niem w Poznaniu. Koszt prze-Azdu 

150 złotych. 

Wybory do sejmu sielskiego 
odbędą się 11 maja według nowe] ordynacji. 
Katowice. 27 lutego. W y b o r y ' c z e j . 

do Sejmu śląsktego odbędą się 
11 maia. Prezydent Rzpli tej pod 
pisał Już 
rozporządzenie w tej sprawie. 

W y b o r y odbeda sie na pod­
s t a w i e nowej ordynacji w y b o r 

Sejm śląski l iczyć będzie 
48 posłów. 

W starym Sejmie śląskim by 
ło 14 posłów niemieckich, w 
tern 2 socjalistów niemieckich 
a reszta przypadała na manda-

8S8 as do pracy rozw a 
c r o r n e r o z r y w k i Ł o » i 
Mlejsklt — CkunkalL 

ratoy: — Kochanek pani W 
arny: — Beczki złota. 
Oeyerowskl — 

monia: — 
a Ualerja Sztuki - Wyst* 
i: — Papo — Ja chce hraM 
: — Szlakiem hańby, 
u — Uroda życia. 
.1: — Królowa bez korony. 
: — Ostatnie przygody T 
Krją II. 
seansów o godz 4, 6, 8 

: — Złota pantera. 
-Kino: — Noce bezsenne, 
• szalone. 
— Wiking;, 

a: — Przy komłnkn. 
Iowy: — Zemsta hraWe^o. 
te Chrlsto (druga serja). 
seansów o godz. 4. 6. 8 I 
: — Zły czar. 
seansów o godz 4. 6 * ' 
: — KnJaJiiniu&zka. OlupO 
escle. 
vlośnle: — Maski Erwina I 

- ICub czarne) reki. 
a: — Podwójne tycto. 
Id: — Upadły Anioł, 
ćwiekowy. 

lelnla: — Pod prwterzem Ą 

r — Ponad Snłeg. 
fil; — Złota pantera, 
tek seansów o godzinie 4% 
i : — Złote piekło, 
seansów: 4.30 6.30. 8.15. lĄ 

WINSZUJEMY. 
tro- Leandrowi . 
schód słońca 6.30 
chód — 5.08. 
igość dnia 13.21. 
zybvło dnia 2.56 
dzień 9. 

po dwunves'ęcznei podróży 
do Ameryk/. 

I Warszawa, 27. 
— Po dwum 

2. (Od wł 
0 L » — r g dwumiesięcznej nie­

cności wrócił do warszawy 
oierykaóskl doradca finansowy 

^ W u polskiego Charles Dewty 
ahi v bawił od 19 grudnia 
J^łego roku kolejno w Szw i j 
Hi. Francji i Stanach Zjedno-

J^nych W drodze powrotnej 
P Uewcy zatrzymał się 

X x 

4 dni w Londynie, 
a następnie przeszło tydzień w 
Paryżu. 

W czasie tym odbył on z po 
ważnemi kołami finansowemi 
rzereg konferencyj oraz wygło­
sił kilkanaście 

odczytów 
o położeniu gospoda rczem Pol 
ski. 

Schober tako pośrednik. 

Wysłano z Polski od stycznia r. b. 
Warszawa, 27. 2. (Od wl 
'•) — Od p o c z t y roku bie 
Tfo «adaso t Warszawy do jtosH 

S* tys. paczek żywnościowych. 
; s«utek głodu żywnościowego 
r unji sowieckiej ruch paczek 
y ^ o ś d o w y c h stale wzrasta. 

x x 

Nie hamują tego wzrostu nawet 
utrudnienia celne i kolejowe, 
paczki te bowiem trzeba kiero­
wać drogą na Łotwę, a cło od 
kilograma masła wynosi 7 zł 20 
groszy Paczki te wysyła głów­
nie ludność żydowska do swo­
ich krewnych w Sowietach. 

! l ! 

150.000 osób na cmentarzu. 

Niezwykłe honory, z lakierni 
przyjmowano najpierw w Rzy­
mie, a obecnie w Berlinie kanc 
lerza maleńskiej Austrii dr. 
Schobera, świadczą o tern, te 
spełnia on rolę pośrednika mię 
dzy państwem Mussolinlego a 

Rzeszą niemiecką. Najbliższa 
przyszłość przyniesie prawdopo 
dobnie sensacyjną nowinę o 
traktacie przyjaźni, a może na­
wet przyrnl*rzfc' między Wiocha 
ml a Niemcami, co wywoła na­
turalnie żywy oddźwięk żarów 

no w Polsce, jak l we Francji. 
Na ilustracji: dr. Schober (z 

siwą bródką) na bankiecie, wy­
danym na jego cześć w Berlinie 
Po lewej stronie ambasador an 
glelski sir Horacy Rumbold. 

(w) 

'eru? 
dłużnikom 
gres ustali listę dłużnik* 
specialnei kartotece 

) teiro ostatniego żart1 

\ pewne wątp l iwośc i : 
vstarczv papieru na I 
; kę? 
wiska dłużników u m i ^ 
:h w tej czarnej ksiê jj 
komunikowane deten 
i ci beda już wyszuk 1 * ! 
i vch . edzieby się n i e 

Okólnik ministra Józefskiego 

Hi 
Ograniczenie budżetowe na rok 1930(31. 

Pn*S°° skrzypków cygańslcich, 
l^Pieszyły do trumny zmarłe-
\r Radicza takie tłumy, jakich 
L Budapeszcie już dawno nie 

i ^ a n o Według przypuszczał 
rres zamierza ustanO*EJ* obliczeń, na cmentarzu bu 
)ńcze za poważn ie i sz^ 
:ami, tak że w żadnei

 cji„ 
;ata nie będą om AnSr. 
i przytu łku. 

sław Stynułkowskl* 
FuriLatiskL 

j}e Budapeszt, 27. 2. - W do-
t>>! l e n , u ° zajściach, które się 

? r a ly w Budapeszcie na po 
^ 4 j . e prymasa cyganów Bel) 
«kj • Po^ai^ pisma węgier-

^ następujące szczegóły: 
toć ° ^ e c z a P ° w i e ^ z i . ż e pleśni 
ysrzebowe odegra orkiestra, 

*ona 

szteńskfcn K erepes zgroma 
ly .się conajmniej 150 00 lu-
^ Które niemal już od rana 
Ho 2/**u oblegały dom przed-
b*«eiW W y ' uniemożliwiając 
tli^ * ruch w najbliższej oko 

i* 7o0liCJa' k ł ó r a P "yby ła w sf-
*ltt u

 u d z ! ' stanęła wobec tego 
n . ^ z s i , n * « nie mogła na-

1ą "aihliższej rodzinie zmarłe 
^Pewnlć 

wolnego weiścfa. 

Ściągnięte naprędce dalsze po­
gotowie policyjne, złożone z od 
działu 100 pieszych i 80 kon­
nych policjantów, ostatecznie 
na chwilę opanowało położenie 
tak, że duchowny kalwiński 
mógł rozpocząć egzekwie. 

W pewnej chwili napierają­
cy tłum wdarł się atoli do kapli 
cy pogrzebowej, a w zamiesza 
niu, jakie powstało obok kata 
falku, przewrócono kandelabr 
z płonącemi świecami, wskute 
czego powstał 

pożar katafalku 
rozegrały się sceny poprostu 

dantejskie. 
Żadnym sposobem nie moż­

na też było trumny ze zwłoka­
mi zmarłego wynieść z kaplicy 
I dopiero przy pomocy policji 
zdołano to wkońcu uczynić. W 
tłumie rozlegały się co chwila 
spazmatyczne krzyki 

tratowanych osób, 
zdemolowano kilkanaście gro­
bowców, zniszczono mnóstwo 

grobów, a wskutek przelania-

Warszawa, 27. 2. (Od wl. k.) 
.Minister spraw wewnętrznych 
Józefskl rozesłał do wszyst­
kich wo jewództw okólnik doty 
czacy 

ograniczeń budżetowych 
na rok 1930/31. Budżety te nfe 
n w a być wyższe od budżetów 
zeszłorocznych. 

Wyda tk i zw iązków komu 

nalnych powinny być p re l t a l 
nowane z zastosowaniem 
jaknajwlększych oszczędności. 
Oszczędności te dotyczą prze-
dewszystkiem wyda tków inwe 
stycy jnych. Dozwolone są jedy 
nie takie, które z punktu widzę 
nia interesów ludności 

są niedozwolone. 
Nie należy rozpoczynać Jakich 

x x 

12 miljonów 723 tysiące złotych 
wynosi czysty zysk Banku Gospo­

darstwa Kra/owego. 
Warszawa, 27. 2. (Od wl . k.) 

Rada nadzorcza Banku Gospo­
darstwa Krajowego 

zatwierdziła bilans banku 
na rok 1929. Bilans ten zam­
knął się sumą jednego miijarda 

nia kordonu policyjnego zupeł­
nemu zniszczeniu uległa 

stacja mikrofonów, 
ustawionych przez towarzys­
two radiowe, w celu uchwyce­
nia oczekiwanego koncertu 500 
skrzypków. 

Mnóstwo osób odniosło cięż 
sze I lżejsze obrażenia, a uroczy 
stość pogrzebowa przemieniła 
się w jakieś niesamowite dziwo 
wisko, do którego władze chy­
ba już w przysziości więcej nie 
dopuszczą. 

Oczekiwany koncert 500 
skrzypków cygańskich nie do­
szedł wogóie do skutku, aJbo-. 
w iem w zamieszaniu graJko-| 
w ie rozpierzchli się i nie mo­
żna Ich by ło w żadnym punk­
cie zgromadzić, ponadto więk­
szość z nich 

straci ła skrzypce, 
k ra towane przez t łum. 

Dooiero w późnych godzi­
nach wieczornych zdołała poli-
cia usunąć publiczność z cm en 
tarza. 

831 mfl jonów z łotych, a wfęc 
o 116 mil jonów z łotych więk­
szą niż w roku ubiegłym. 
Czysty zysk za rok ubiegły 
wynosi « 

12 miljonów 723 złotych. 

Posef Rauscher otrzy­
ma! nowe instrukcje 

w sprawie rokowań 
handlowych 

z Polską. 
Warszawa, 27. 2. (Od wł. 

kor.) — Poseł niemiecki Rau­
scher powrócił wczoraj z Ber­
lina do 

Warszawy. 
Rauscher przywiózł nowe in­
strukcje swego rządu w sprawie 
rokowań handlowych z Polską. 

kolwlek mwestycy j bez abso­
lutnej pewności otrzymania w 
określonym terminie k redytu 
długoterminowego. Dochody 
budżetowe winny być pre l imi ­
nowane z uwzględnieniem 

trudności p łatniczych. 
Obecna sytuacja gospodarcza 
kraju nie pozwala na rozszerzę 
nie uprawnień f inansowych 
związków komunalnych a prze 
ciwnie każe przewidywać iż 
w p ł y w y w ramach, obecnych 
uprawnień podatkowych nie 
osiągną nawet 

zeszłorocznej wysokości . 
Z tego też powodu Związk i Ko 
munalne powinny zawczasu do 
stosować swoje budżety do 
tych skromnych możl iwości f i ­
nansowych 1 podatkowych. 

_ x _ 

t v polskie, a to na Ch. D. 18 po* 
s łów. NPR. 8. na socjalistów 8. 
Skfad ten uległ późnie! zmianie 
z powodu utworzenia nowego 
klubu poselskiego pod przewód 
n ic twem pos. Janickiego. 

W o j . śląskie podzielone Jest 
na 

t r zy okręgi wyborcze, 
a to na Katowice miasto i po­
wiat ka towick i , k tóre wyb ie ra ­
ją 15 posłów, dalej na okręg 
Królewska Huta, Lubliniec 15 
posłów i Rybnik, Pszczyna. Cle 
szyn i Bielsko, k tóre wyb iera ją 
18 posłów. 

P rawo głosowania do nowe­
go Sejmu śląskiego posiadają o-
bywatele polscy obojga płc i , 
k tórzy ukończyl i 21 lat życia t 
k tórzy w dniu ogłoszenia w y b o 
rów zamieszkują na terenie w o ­
jewództwa śląskiego. 

Nowy Sejm śląski po rax 
pierwszy zbierze się w swej no 
wej sali w gmachu wojewódz* 
k im. 

Rommacje w sadownictwie 
Warszawa, 27 lutego. (Tel. 

wł . ) . ..Monitor Po lsk i " ogłasza 
następujące nominacje p. Pre­
zydenta Rzpl i tej w resorcie Mi­
nisterstwa Sprawied l iwośc i : se 
dzia W a c ł a w Orzyź 1 wicepro­
kurator Ludw ik Żabiński — s ę ­
dziami Sądu Okręgowego w Ł o 

z i . 

REWOLUCJA NA SAN 
DOMINGO. 

Horaclo Vasquez prezydent re 
puWtkl San Domingo (znanej w 
historj i polskiej z tragedji legjo 
rw polskiego za czasów napo­
leońskich) musiał złożyć urząd 
wskutek powstania hidnoścl 

(h) 

Karnawał w Bazy hi. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go-
j / inv 12-ej efekty po kurstt 
S85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
3.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokolna. 
Podaż dostateczna.' 

Tylko u nąs karnawał ramarł zupełnie pod wpływem ka 
tastrofalnej sytua.ji gospodarczej: Na brak chęci do^ zabaw 

Unie mole się skarfyc Szwarc.rja, gd.ie B a z y l e a ^ d u f e pod 
wz4ledem szaleństw tapustnycb, (h) 
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Trudności p . Tard ieu 
u t w o r z e n i e m n o w e g o g a b i n e t u f r a n c u s k i e g o 

Paryż. 27 lute»»o. (Tel. wl . ) 
Pomimo przyjęcia misji utwo-
rżenia noweeo uabinutu przez 
p. Turdieu prasa 

wyraża sie sceptycznie 
o moż lwośc i u t r zymana sie ie-
jro u władzy. Tardieu jest zacie 
kle z w a W a n y przez radyka-

* r 51 

/ c n O" 

łów którzy mu przypisom winę 
upadku p. Chautemps. 

Prawdopodobnie rząd d. l a r 
dieu 

zostanie obalony 
podczas pierwszesro ełosowa-
nia. o ile go wogóle zdoła utwo 
rzyć. 

M l Mil i nii p i l a TmMm. 
R o z p r a w a s ą d o w a p r z e ć w n e m u o d b ę d z i e 

s i ę w k w i e t n u . 
Warszawa. 27. 2. (Od w l k ) 

Wczora j na mocy zezwolenia 
prokurator i i wypuszczony zo­
stał na wolną stopę za kaucją 
10(10 zł Jan Seinfcld oskarżo 
ny o 

podsłuchy telefoniczne 
1 wydawanie nielegalnych biu 
let.ynów Semfeld przesitdział 
w. are«zc'e ogółem 8 t w o d n i . 

Początkowo siedział w aresz­
cie centralt iyin przy ulicy Ha-
<i ; lowiczowskieJ następnie w 
Mokotowie cdzie zo umiesz­
czono w lednej celi 
z b y ł y m generałem Żymlcr -

sl: im. 
Rozprawy przeciw Selnfeldo 
wi należy oczekiwać w kwiet­
niu. 

277.242 bezrobotnych. 
N i j w ę k s z y w z r o s t b e z r o b o c i a n a Ś l ą s k u . 

Wars /awa. 27 2 (Od w l . k ) 
W okresie od IB do 22 tlrtetto 
liczba bezrobotnych w Polsce 
wzrosła o • 

S.ftSO osób. 
N£ 'wkkszy wzrost notowano 

na $łąskti 11000) w BfałeJ (87P 
w Sosnowcu w Kod/ i 
! 7U ) w (Idyni (459) | t. d 
O/óhia liczba bezrobotnych 
wynosi ła na dzień 22 lutego 
277 212 w tern 54.023 kobiet. 

Fata lny skok robotn ika 
z pądzącsijo wagonu. 

Lódź. 27 2 W dniu wczo-[czerń jeden 
rajszym na terenie majątku Że-f letni 
lazków. gminy Zborów, pod I 
Kaliszem wyda rzy ł się 

tragiczny wypadek. 
Oto wskutek spłoszen ;a się 

Koni ciągnących po szynach 
małe wagoniki t. zw. „ l o r k i " 
jadący na nich robotnicy w 
obawie przed niebezpieczeń­
stwem stoczenia sie do głębo­
kiego na kilkadziesiąt metrów 
dołu zaczęli wyskak iwać nrzy 

z nich niejaki 48-

Ignacy Grodzki 
upadając na zienre uderzył gło 
wą o kamień tak n.eszcześliwre 
iź doznał 

wst rz fsu mózgu. 
Nieszczęśliwy przewieziony 

do szpitala miejskiego ś\v. 1 rój 
cv w Kaliszu, zmarł w k łka go 
dz ; n na wypadku Zmar ły osie­
rocił żone i 6-ro drobnych dzie­
ci. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Rzymie zmarl i kardy­
nał Mc r rv del Val b sekretarz 
stanu za Papieża Piusa X oraz 
kardynał Perosi sekretarz kon 
•iregacji papieskiej. 

(—) W Sosno%cu zapadł w 
dniu wczorajszym wy rok w 
procesie PPS-lewicv z Czumą 
na czele. 

W wvn 'ku rozpraw skaza­
nych podzielono na trzy grupy 

członków PPS. - lewicy z t. ł 

Strajk z powodu oblężenia płac. 
Zatarg w Konstantynów e. 

Lódź. 27 lutego. W d n u dzi 
«lelszvm w tkalni Schwcikerta 
w Konstantynowie Drzv ulicy 
Łódzkie) 27. w v n k l zataror po 
miedzy zarządem fabryk i a ro­
botnikami na tle 

obniżenia za robków 
prze7 dyrekcje fabryk ' o 12 pro 
Cent tndz'eż przeprowadzenia 
cze<ciowei redukcji której pod 
legło 40 robotników. 

Robotnicy w liczbie 120 o-
iób. na znak protestu 

por / i ic l l l prace. 

Protestują oni w ten sposób 
przec iw zamierzonej redukcji 
zarobków oraz robotn ków. wv 
chodząc z założenia iż firma 
winna zamknąć fabrykę, lub 
też nadal zatrudniać wszystkich 
robom ków p rzy zmniejszonej 
lo^ci godzin pracy. 

Robotn cv zgrupowali się w o 
kół fabryk i wysłał* delegacie 
która obecnie pertraktuje z dy-
rekcła. 

Przebieg zatargu naogół spo­
kojny. 

9 0 6 4 naawisk 
na liśae kom tetu niesienia pomocy 

naibiedmeiszym. 
Lódź 27 lutego. Po dodatko­

w e j liście osób zarejestrowa 
Pvch przez Komitet Niesień a 
Pomocy Najbiedniejszym — u-
kończono 

ostateczna rejestracje. 
Okazało sie obecnie, że lista 

Osób. zarejestrowanych posia 
da °064 nazwisk. 

Z dniem dzisiejszym komitet 
f o z n o c a ł hndan'e uprawnienia. 

a ponieważ okazuje sie. że nie 
wszvscv Je posiadała — należy 
orzypuszczać. Iż cześć osób za-
reiestrowanych odpadnie. 

Koniec tvch prac k tórv na­
stąpi w sobotę — da możność 
Komitetowi Niesienia Pomocy 
Naibiedmeiszym rozpocząć tak 
upragniona | oczekiwana wy 
ołate. 

Czuma na czele, członków . 
M K. oraz członków KPP — 
Wyrok oniewał na kare wie­
zienia od lat 4 do 1. 

Obal k lerown cv P P S . - l e w i 
cv Tadeusz Ć w k i Juljusz Pur-
din skazali zostali po czterv la 
ta ciężkiego wiezienia każdv.— 
Oadomskł na 3 lata w iężen ia 
czterech oskarżonych sekreta 
rzv PPS.-lewicv po dwa lata 
Czuma I 4-rej inni współoskar-
żeni po roku wiezienia. Czte­
rech oskarżonych uniewinniono 

Członków ZMK. skazano na 
kary wiezienia od 1 do 3 lat. 

Wszystk im skazanym zallczo 
no areszt prewencyjny 

Z wy ią tk lcm dwóch, skaza­
nych na rok w'ez ;enia wszvscv 
inni skazani zgłosil i apelacje 

W umotywowaniu wy rok i ' 
przewodniczący zaznaczył !ż 
wvrok oparł s'e na winie. wv-
nikalacel z dzia'a 'nosci oskarżo 
nvch małacvch na celu obnl"-
nie ustroju państwowego w Pol 
sce. 

(—) Podzas wczorajszego po 
stedzen'8 kom sjl woiskowei 
Sejmu do.,, i n do awantur. Po­
seł La /arsk i (BB.) sooliczko 
wał posła Stefana Oąbrowskie-
" o I N P ) za i ł i»wna obrazę. — 
Klub BB o :u iadczv ł że wvco-
fme sv z komisji woiskowel. al 
bow cm nie cłice obradować 
o o j nrz-wnr inUtwem posła Pa-

ląka (PPS.) którv w Sejme 
wystąpi ł z wnioskiem redukcji 
armj i o 60.000 ludzi. 

(—) W Wieluniu zostali are­
sztowani : zawiadowca stacji 
normalnotorowej Anton ( i i r r -
czyńsk pod zarzutem defrauda 
cji 40.000 z łotych oraz z a w o ­
dowca stacji kolei wąskotoru 
wei Stanisław Kozłowski pod 
zarzutem nadużyć na sunie P 
tvs. z l . 

(—) W związku z areszto 
war iem w Stanach Zjednoczo 

j :nvch amerykańskiego wicekon 
•lula w Warszawie Halleno os 
karżoneeo o fałszowanie wiz 
amerykańskich i posr rdnka Ba 
skina którv wywoz i ł kob ety 
za fałszywemi akt urtl slrbuetni 
Policia warszawska osadziła w 
więzieniu 17 osób. 

Posiedzenie UW 
W RUuZIE P A S J A M K J E J . 
O ó . a U y n a d b u d ż e i e r n . 

Łódź. 27 lutego. Zgodne z u 
j hwa ła Sctm ku Powiatowego 
że posiedzenia Seitmku odbv 
wać sie wumv w coraz to In­
nej miejscowości — na dzień 
dzisieiszy zwołano posiedzenie 

do Rudy Pabianickiej, 
„'dzie toczyć sie będą obrady 
nad budżetem Sejmiku łódzkie­
go. 

Dziś wygłosi expose prze-
wodn czący sejm.ku starosta 
W. Rżewski. 
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Prze-azypaizlOYfi 
d o D a n i i E s i a n l . ' 

Łódź. 27 2. Jak nas infor­
muje d \ rek to r povz.lv (ód/k.* 
z dn ern 1 inaroa b r. wszysH 
Kie urzędy pocztowe w L(k1» 
przyjmować beda 

przekazy pocztowe 
do ws/\«stk:ch miast Hanj! f 
Kstonji. 

PrzeKaz może opiewać flł 
przeliczeniu na zlnte p e * f l 
na 1 tysiąc z łotych. 

Ro!n!k wypadł z t r e r n w a u . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

| Łódź. 27 2. W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudmo-
v\ vch w mieszkaniu własnem 
przy ulicy Żeromskiego 71 usi 
łowala pozbawić sie życia 
prze/, wypicie większej ilości 
esenci' octowej 37-letii''a 

Helena Fukmienko, 
ber robotna 

Oespera'ke przewieziono w 
etanie groźnym, karetką miej 
łk iego noeotowa ratunkowego 
do S7pitala w Radoeoszczu. 

Przyczyną tra<r'eziiego kro 
ku brak <r'»dków do życia. 

• • • 

Na P'acu Reymonta wyska 
k u rac i tramwaru uoadt odno­
sząc poważne okaleczenia gło­
wy 45-1 etni 

9 t " * ^n K<ie7«rna. 

r i ln ik . zam^szka ł y we 
Wrońsk w pow lecie taskirftl 
»)fiare własnei ncost rożnoj j 
przewieziono karelł ia pogotW 
wia ratunkowego do szpitali ' 

Ma"or Świecki 
poóuiitkown k>ert\ 

w D . O . K . I V . 
Lódź. 27 2. Jak nas I n f o ł 

inują — ostatnim dziennikielfi 
personalnym Ministerstwa SpJ| 
Wojskowych szef weterynafT 
O. K IV major świeck i zost f l 
mianowany podpułkownikiem 

— x _ 

Amanulłah wy bera są do Afganistanu 

Karyke l i - ra . rrze^stewieiera i A r ra ru l l aha . k tóry na w e z w a n e Nadir Khana ebet wróełć 
x Konstantynopolu do Afganistanu przy . ichem poparciu Sowie ów | W I 

£RANt5 

Dziś p r e m e r a ! 

Emocjonui^cy dramat lalonowo-crotycz.ny, osnuty na tle potężnej miłości dwojga kochających się ludzi p. t. 

R o z k o s z z e m s t y 
.Rozkosz zemsty" daje prawdziwa rozkosz wzrokową I wie lk ie zadowolenie artystyczne. Kok ie tka bez serca. Odtrącony 

i wzgardzony. Ku sławie Nikczemny opiekun. L i l ia na bafn isku, ' l numf artysty. Okrutna zaplata. W szale zazdrości. 
W rolach głównych A g n e s h r . E s t e r h a z y , D a i s y D ' o r a , G u s t a w D less l . 

Orkiestra pod bat. p R. KANTORA. Poci. i<ani6w o |{odi. 4 pp. ostat. o $odz. 10 m 15 wjuci. w ntedi »ob i twiąta od 4 12-ei do 3-e| wizystkte 
miejsca po 50 f. i 1 «ł.. AGA Kupooy bil tów ul)jowvcn 1 mie ac aoatatty ©bn i o n e na sit. 2— miejsc ll-ijich na at. 1.50 

i 

Jak z Amsterdamu 
Pewien zamożny i OKĆ 
nowany. ale naiwny s 
waler w Hadze, ośmii 
*wą lekkomyślnością i 
lem mieście. Ośmieszc 
rzekomo emigrować aż 

do Indy] holenders 
P. Heeven by ł stał 

Ciem pewnej kawiarn i 
^ a ł dzienniki i trapił si< 
cace się pary w dancin 
nie tańczył bo miał lat 
50 i zanadto wyda tm 
szik a poza tern doku 
reumatyzm, czy inny ii 
Pewnego popołudnia, zi 
tiictwem młodeeo Bela 
tnał się 

z elegancka Francu 
Rzekomo siostra żonv 
'"aiomeeo. Staruszek o 
*zej chwi l i rozeorzał 
*adz.a tern bardziej, ud 
^'edział. że urocza cud 
ta lest burata wdową. I 
ihwycona Jest Holandia 

Przv pośrednictwie r 
?o szwaura przyszło d 
itiesro porozumienia. 
flawet projekt Intercyz 
"el dzięki k tóre j Holem 
8 i « współwłaścicielem i 

fortuny przyszłej żc 
t roszczono mu wiec po 
Q 'e i mniej szczerze ttra 
jto. Nawet najserdecznie; 
aciele. 

Narzeczona upar ła s 
Hub odbył sie w Leyden 
^adze. Holender ztjod 
^vnalał w Leydnie pro\ 
izne mieszkanie I 
tał" w niem prawem pr 
•v okres czasu. Slub od 
v ratuszu 12 b. m. P o śl 
* a k godowy 

udał się do kawlar r 
Tu wyp i to sporo ..Bolsi 

•omyślność nowożeńców 
! i a s uczty panna młoda 
Ha s c do hotelu dla pr 
tSenła Jak powiedziała, i 
oalet do mieszkania ob 
a. 

Oddali ła się 
I nio wróc i ła . 

'hoć lak stwierdzono. 01 

P O R A D N I 
WENEROLOGIti 
M k a n f - • p • o i • I i a 

Z A W A D Z K A 1 
•»Tnn» od ( rano do ł w 
•d I I 13 i >—] priTlmul. k 

l.kan 
% ot.<l.i.I. iwi«ta ad t— 

L.ci .ni . chorób 
W e n e r y c z n y c h , m o c j 

P ł c i o w y c h i s k o r n 
fi.d.ni. krwi i wycln.lii 

stHHs I Irypar 
loiscii i iioro:ogi.Bi l orni 

Gabinet swiat fo -Ucsoi i 
Kosmetyka lekarska 

Odo si.los pocsskainia dla ki 

toni 

KINO m TBATR 

CZARY 
D Z I Ś P R E M I E R A I 

I-szy ULGOWY TYDZIEŃ! 
na wszystk ie seanse miejsca 

po 50 groszy i 1 złoty. 

POBOOA 3 B i . 
Przebój sensacji I i>yn dzikiego sachodu T O M T Y L E K i jego 8-mio letni 

partner F r a n k D a r r o w f i lmie pełnym sensacji p. t. 

Ksî &ę wśród cowboyów ł ^ n r o m . 

Nad program komedia amerykańska w 2 akt. Pocz o 4 p. p. w sob i niedz o i\ 

Zakład ślusarsko - macha 
niecny „MO i TO" 

al. T a r g o w a 55 ipny Wodn. Rynkul 
tal. tt5-50. 

Wykonywa po eanach niakieh ramont 
•amoebodów, wssrlklch massyn. sp 
wania łelaza, reboty budowlana orał 
Inna wthodiąoc w takraa ślusarstwa 

praca. 
Tan io l Saybko! Sol idnie! 

Dr. Lewkowicz 
K<i\s | 4 \ | YNUWSKA 12. Mt 155 Si 
Chnrnhy sknrnc ttenerycz. < płclo*. 
Prsyiaiuir k) i » - M id 6 - » 

dla jarl )<J 4 - & 
Dis Tte/*ri"'»nyi."S js>ny lecrnlc 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
r . i . i i 7 - 8 i . 

Spaclalista thorób usin. ooaa gardła 
i płuc 

frsyituuieli—2 i 5—7 
Kons>nntvnouat i> Nr. 9. 

Dr. M. GŁAZEK 
Choroby łkorne l wrneryczne 

UL llH DNA Nr. a. I t L ISS ł» 
Pr/ \ ITliuił 11 J >. /' , *' , a/ 

Dla mn od * - « wiJ/lel tKicŁ^aiiu* 

O*, mad. 
Niewiazski 

al . A a d r s a a 5 Tał. 159-40. 

Choroby skórn*. weneryczne 
i moc/.optciowe. 

• a^wietlani* lampa k w a r c o w i . 
i ifimuit od S- t C t po pol i od 5-9 w 

£ oiadtieis i Swifta od x do I * pol 
Ola o. n oddrialna poczekalnia. 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
t Cdi, C a i a c o w * 12 pray Kelraa 

S p r a e d a i f r i e , o s d Nr. 24. 
, . r^Tr po>«aa 

IŁ-M .^-^St-Ł..^" inabls jardcioh. 
I j l ł^WyjwJT* , iaaly lółLa. stoły, 
ft Isflri " i Tflll' toalaty Irama l '.p 

t̂ aBaUaaNMK&K>> Przyimuiic wssalkla 
i r^^-^M^^^S obataionki w takras 
f! i**'*łii l l- '*^l' ' atol.rsiwa ' tapi-
IWr fhfs l3S^| l I c e r » , w a *«hod. ,e . 

; I Rapaiacia i odno-
H Q wieoia 

"*̂ J Ci-ny bardzo niski* 
Gwarancla kMkuielnia. Warunki 

b. aiakia. 

j r . i ned .H . l u s . c z 

I L C t U l t l NIANA 43. I t L U1-32. 

>nrclall<ta ehorfth sknrny^ wene 

ve«nveh • mci<r?ontctowvch ^islwlt 
tianle 'amp* kwar ' > i 

'iz,vj:uuie jć todt I I' 5-4. 

Dv. mad. 
Edward 

Reicher 
choroby akórno i wenery cauc 

P O Ł U U N I O W A 28 
ad 8—10 rano. 12—2 l 6—8w.. 

w nladziala od 9—2 pp. 

Ogłoszenia drobne 
IU1RS FIL E l ręcznego 10 zł. Prac 
zapewniona. Wyuczam hattów ręcz 
nych. maszynow Toledo, aplikacje 1 

wenecką robotę orał Teneryłe (złoti 
serwetki) Kaufmanowa. ul. Piotrków 
ska 18 w podw_ I prawa oficyna 
i piętro. 

U O M O r f 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
e y > e u i a a a iS t e . . I2tt-6t 

Specjalista churób skórnych I wene 
rycyny ch. Cleklruleiapia. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
I'rzvlnm)t od g"dz 8 — i 1 od S — » 
A niedziele I łwleta od % do I w pol 

Dr. H E L L E R 
Ch"<uhy skriint i weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2. t a l . 17v-89 
'rtyimua do 10 rano 14 — 8 wiecz 

• nlrdz I I — 2 p» pol Panie 4 - -
dla n i rzamoz .CENY L E C Z N I C 

Dr . 

Jan Dobrowolski 
Chor. skórna i weneryciae 

K A R O L A 2G. 
Przyjmuje od 8~9.12~l i 6~8 w. 

ANTONI CIESlAK, ui. Zanajnikowa 
59. zgubił legitymacje zapomogowa 
nr. I77KO wyd w Lodzą 

MjCHaKKA z dobiemi Świadectwa­
mi potrzebna od I marca. Zgłaszać 
sle ulica Przeiazd ?6. m. 1. 

M l t C Z Y M A W KIEł BASIŃSKI ulica 
Wawelska I, rocz 1901. zgubił ksią 
z.eczke wojskowa, vmd. przez P. K. L 
skierniewice. 

MIlSZKANIE słoneczne wraz z me­
blami tanio odstąpię. Wiadomość w 
sklepie. Odyńca 10. 

SŁYNNY chwomani Leonrmurj prze-
powiada przeszluść. przyszlnić I te-
riźnieszosci Udziela porad w różnych 
sprawach. Ceny b. nfckie Godzeń 
•d 10 ramo do 8 wieczór Pusta 9. 

m 8. Iront 

BOLESŁAW WAWKZLNCZAK, RU 
da. Szkolna « zgubił książeczkę wor 
skową wyU. przes P. K, U. Piotrków 

LI L I I I UH I " , U p H 

n a j t a n i e j do nabycia w f i rmie 

tel . 115-57. 
Powieść 

STANISł AW SI EBOCKl. ul. Piep­
rzowa 20. zgubi! lejm\macjc zapo-
mouową ar. «ź7K7, wydaną w Lodzi 

NA SZOSIE Krośniewice — Łęczyca 
znaleziono koło samochodowe. Uo o-
debrania za zwroiein kosztów Lódż. 
Andrzeja 44 u Zduńczyka. 

ZOFJA BASZKIRÓW NA. uczenica II 
klasy Kininazium Sn. Szczaimeckiej, 
zuubila matrykule 

WŁADYSł AW # IE.|NICH. ui Onie-
nieńska 2. SfMfe- 'egiłj macje zap'> 
moKOwą nr % książeczkę Kasy 
Chorych i m e t i ^ ślubną, wyd w 
Łodzi 

EDMUND ł UKAWieCKl. ul. 6-g« 
Sierpnia 56, zgubił książeczka woi 
*k<j<*K. fti-d. w. PKU Lód*. 

ZOLBIONO kolczyk z dużvm koffl 
•em pomiędzy Szkolną, tuiańska j . 
II-go Listopada Łaskawy zna la^ 
zechce zwrócić za wynaKn-dz*"^ 
ul. Szkolna 16. m 32. p Skalska-

PRZYBłAK^ŁA sie suczka • wy**1 
ca do polowania. Odebrać za z 
lem kosztów ul. Orabowa 18 Itw" 
ty) Józet Kujawa 

STANISŁAW DK02DA^SK1. 
lJvotrkowska 176. zgubił 21 lutego 

ki'*'! l) Świadectwa pracy, wyd z 
abryk za czyszczenie kottńw • 
wody sądowe, wyd. przez Koin , , r , j 
ka. dowód iwobiKty i książeczce 
skową, wyd. w Lodzi. 

PRZYJMĘ dwóch panów na mle^' 
.lU. ni. Boryszą 10, m. 9 Uubai^ 

-3d?a młodego życia, pęd 
iakże to wszvstKo pii 

"" 'rni. Kobiecie dzisiejs 
^ a s ń w wypadałoby c l i ^ 
w * t w s z v uśmiech losu ab^ 
"•tinrtdzej spełnić czarę rt 
l z v j a Jednak tej trującej 
^ Dodawanej mi przez ci< 
^^iro markiza nie wvpi je. 
^ i ł e on lest tv lko samcem 
^rca i wzniosłych uczuć. 
*ddzi teiro fakt wviazdu m 
??f w dniu śmerci biednej i 

v v lego oczv wpatrzone 
Ûłe sa przesłonione mula 
D t J ' a n v c h zmysłów. Podi 
J[° tempardziej mój upór. 
P r ' - vwvkf do teco abv ko l 
^ " o r o w a l a jeco corace pro 
I °szłam ao przekonania, it 
Ĵ Pici będzie opuścić pałac, 

widocznie .przewidział kl 

http://povz.lv
http://lus.cz
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t r s m w a u . 
łatunkowejso. 

zanrcs ' ka łv 
k w powiecie łaskitM 

W Ł A M I C I rn-OSTROŻNOW 
eziono karetfca OOGOTM 
makowego DO SZPITAL* 

we 

"or Swiscklj 
1pu,kown k'Gtt\ 
w O . O . K . I V . 
!ź. 27 .2. lak nas Infoff j 
- ostatnim DZIERIHIK'ejfl 
.ilnym Ministerstwa S M 
>wvch szef weterynawU 
V major Ś w e c k i zostl. ( 
/any podpułkownikiem 

—x— 

stanu 

R K h a n a cb«-« wrócił* 
iwie ów lwi 

)dtr ącony 
tdroSci. 

e| włzystkte 
< 

Jak z Amsterdamu donoszą, 
Pewien zamożny I ogólnie sza­
nowany, ale naiwny stary ka­
waler w Had/.e. ośmieszył się 
*wą lekkomyślnością i to w ca­
lem mieście. Ośmieszony chce 
rzekomo emigrować aż 

do Indy! holenderskich. 
P Heeven by ł s ta łym goś­

ciem pewnej kawiarn i . Czyty­
wał dzienniki i gapił sie na krę­
cące sie pary w dancingu. Sam 
nje tańczył bo miał lat przeszło 
5" i zanadto wydatny brzu­
szek a poza tern dokuczał mu 
reumatyzm, czy inny ischias.— 
5 ewnego popołudnia, za pośred 
^ ' t w e m młod ego Belga zapo 
«nał się 

z elegancka Francuzka, 
rzekomo siostra żony nowego 
"laiomego. Staruszek od pierw 
S z e j chwi l i rozgorzał miłosna 
ład/.a tern bardziej, gdy sie do 
Medział. że urocza cudzoziem 
*a lest bogata wdową, która za 
chwycona jest Holandją I lej sv 
-łanu. 

Przy pośrednictwie rzekome 
ff> szwagra przyszło do szvb 
»'eeo porozumienia. Spisana 
nawet projekt intercvzv ślub 
"el dzięki której Holender stal 
Sie 

współwłaścicielem miljono 
^e j fortuny przyszłej żony. Za 
t roszczono mu wiec powszech 
°'e i mniej szczerze gratulowa 
oo Nawet najserdeczniejsi przv 
ściele. 

Narzeczona uparła sie. ab \ 
!'ub odbył sie w Leyden. nie w 
fodze. Holender zgodził sie. 
^vnaiał w Leydnie prowizory 
&ne mieszkanie I ..wymiesz­
a ł " w niem prawem przepisa 
•V okres czasu. ś lub odbył sie 
*> ratuszu 12 b. m. Po ślubie or 
*ak godowy 

udał sie do kawiarni. 
Tu wyp i to sporo ..Bolsów" na 

•umyślność nowożeńców. Pod 
;*as uczty panna młoda odda­
la s>e do hotelu dla przewie­
zienia jak powiedziała, swoich 
oalet do mieszkania oblub.eń-

Znajomość na dancingu. 
hotel z bagażami. Zaniepokojo­
ny oblubieniec zwróc i ł sie o po­
moc do policji i tu dowiedział 
sie całej, zresztą nie bardzo 
przyjemnej, p rawdy. 

Prawnie mu poślubiona żon* 
by ła 

paryska kokota. 

Zagrożono Jel Jako „n lewygo 
dnej cudzoziemce" odstawie­
niem przymusowem do granicy 
holenderskiej. Przez poślubienie 
zaś prawne obywatela holen­
derskiego, zyskiwała obywatel­
s two holenderskie I nie podlega 
la prawu o wysiedleniu. 

Zbójcy z r u p i e c i a r n i la 
Burza w kinoteatrze. 

Właścic iel pewnego kina w znajduje S IE wszędzie teraz na 
mieście Bratislava. w Czecho- pierwszem miejscu, więc c h w y 
slowacji. znajdował się w prze cił się tego środka, jak TONĄCY 
dedniu bankructwa. b r z y t w y . 

Aparaty projekcyjne do fi l ­
mu dźwiękowego kosztują jed­
nak cały majątek, wypożycze­
nie zaś fi lmu także wymaga ol­
brzymich sum. a w kieszeni 
właściciela kina by ł y pustki. 

Ratując się przed nlem, za­
czął myśleć o wprowadzeniu 

zegoś nowego, coby pociągnę 
lo publiczność 

do jego zakładu. 
A ponieważ film dźwiękowy 

Ł ó d ź n i e j e s t b r z y d k 
c h w a l i n a s z g r ó d p . N o r a N e y . 

Na ekranie 1 w loży. 

B i jego 8-mio letni 
n iac j i p. t. 

t b o y ó ^ 
p. w tob i niedz o 1^ 

Oddaliła sie 
I nlo wróciła, 

'"°ć lak stwierdzono, opuściła 

P O R A D N I A 

WENER0L06ICZNA 
»• h a r a a - t p t o i a l l i i i W 

Z A W A D Z K A 1 
••Ton* od 6 rano do t wicaiot 
•d 11 — 13 ) 2—3 pnylmula kobiata 

lakan 
* atadalata lwięta ad ł— 2 pa*. 

Laeiania chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania kran i arydilalla aa 

•THH> I trapar 

Ihiroiacii i icoroiogiim I urologiem 
G a b i n e t a w t a t t O - l a c a n i a a j * . 

K o a m e a y k a l a k a r a h a 
Odd(i«loł pocialtainia dla ttobiat 
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Łódź. 27 lutego. — W dniu 
wczorajszym dyrekcja cenio­
nego w naszem mieście kino­
teatru „Casino" przygotowała 
publiczności nielada sensację. 

Oto na premjere jednego z 
najlepszych obrazów produkcj 
polskiej ..Urody życ ia" podług 
St. Żeromskiego zaprosiła od­
twórców g łównych ról . a mia­
nowicie p. Norę Nev I p. Ada­
ma Brodzisza. k tó rym towarzy 
szyli . .sprawcy" tego fi lmu a 
wiec w pierwszym rzędzie re­
żyser Juljusz Gardan, a następ 
nie Seweryn Steinwurcel. któ 
rv dokonał zdjęć i fi lm ten o-
nracował technicznie. 

Mi l i goście na czele z dyr 
Zagrodzińskim przyby l i do ..Ca 
sina" na długo przed premjerą 
abv Jak t łumaczyl i . ..pokazać 
sie" przedstawicielom prasy. 

Nie wiemy ale zdaje nam 
sie że mocno pożałowali swe 
go kroku... 

Czy wyobrażacie sobie czy­
telnicy mały pokoik w kance 
larji „Casina". gdzie ..mili goś 
cie" — otoczeni t łumem dzień 
nikarzy. zasypywani są ze 
wszystkich stron gradem pytań 
różnych kategoryj I treści, py­
tań bardziej I 

mniel dyskretnych— 
Doprawdy należy być Norą 

Ney. Brodzlszem. Gardonem 
Steinwurclem lub dvr . Zagro­
dzińskim — Jednem slowęm 
kimś. kto przyzwyczajony Jest 
do tego rodzaju indagacyj, aby 
podołać temu bądź co bądź nie­
zwyk łemu zadaniu. — Maleńki, 
w łaśc iwy takim wypadkom roz 
gardjasz. ustąpił niebawem miej 
sca — spokojowi, pod znakiem 
którego potoczyły się już dar 
sze rozmowy. 

Nie zgodzimy sie bezwzględ­
nie z tvmi . k tórzy twierdzą, że 
artysta f i lmowy na scenie dale­
ko odbiega od swego zachowa­
nia sie. Jakie 

cechuje go w życ iu . 
Najlepszym tego dowodem by 

ła wczorajsza nasza rozmowa 
z o. Nora Nev I p. Brodzlszem. 
k tórzy bvl i nam tak bliscy, jak­
byśmy już nie po raz pierw­
szy ich widziel i . 

A jednak osobiście po raz 
1 'e rwszy przyszło nam sie zei 

knać z tym i ar tystami. Dotąd 
widziel iśmy ich ty lko na filmie, 
a wrażenie po p. Brouziszu z o-
brazu „ Z dnia na dzień" i p. No­
ry Ney z obrazu „Policmajstei 
Tagejew — niczem nie zostało 
zastąpione. 

— Lódź — mówi do nas P-
Nora Nev — wcale nie Jest 

tak brzydka 
iak to o niej opowiadają. Cał­
kiem tu miło... 

Odpowiedź dla nas zupełni* 
iasna. zwłaszcza, że dyrekcja 
chcąc gościom zaoszczędzić 
„przykrego w i d o k u " — prosio 
z dworca auto skierowała pur 
główne ulice do Grand Hotelu. 
Dobrze zresztą uczyniła. 

Poco ludzi zrażać i kompro­
mitować się... 

Ar tystka, otoczona rojem 
dziennikarzy, jest mało dostęp 
na — dlatego też chętniej zbl i­
żamy się do p. Brodzisza. k tóry 

siedzi nieco na uboczu. 
I nawiązuje się rozmowa o 

polskiej produkcji f i lmowej. 
— Widz i pan — mówi p. Bru 

dzlsz — ostatnio f i lmy polskie 
stanęły na dość wysok im pozio 
mle. zwłaszcza te ostatnie. 

— Czy ma pan również na 
myśl i ..Mascotę" | „925"? — 
wtrącamy. 

— A no właśnie o tern chcla-
em mówić. Są. powiadam, fi l­

my, które zabijają produkcję 
polskich f i lmów, a do tych zali­
czyć należy powyżej wymie­
nione obrazy, 

a raczej „ k r y m i n a ł y " 
pozbawione na jprymi tywnie j ­
szych podstaw do nazwy f i lmu. 
Nic — jedno wielkie zero. O 
tvch to fi lmach pewne odłamy 
prasy warszawskiej I prowin­
cjonalnej ogłaszały recenz)e, 
wychwalając pod niebiosa tech 
nike i grę ar tystów. Ła two zro­
zumieć rozczarowanie publicz­
ności gdy po takiej recenzji uj­
rzała podobny fi lm. 

Przecież to straszny cios dla 
produkcji polskiej, która po ty-
u latach prób stanęła wreszcie 

na pewnym poziomie. 
W tej chwi l i zbliża s'ę do nas 

dyr. Zagrodziński. 
— Słyszę, że panowie poru­

szacie największą bolączkę f i l ­
mu polskiego. 

— A tak... może p. dyrektor 
powie nam. skąd się te „ k r y m i ­
na ły " biorą? 

— Widzi pan — odpowiada 
dvr. Zagrodziński — są ludzie, 
k tórzy na gwał t chcąc być ar­
tystami f i lmowymi , a mając 
przytem 

dużo pieniędzy, 
traf ia zawsze na kogoś, kro 

Nora Ney 

w filmia „Uroda Życia' 

twierdzi , że Jest świetnym re­
żyserem, operatorem i może 
nakręcić f i lm. 

Ponieważ „debiutanci" ( „a r ty 
ści i operatorzy") pojęcia nie 
mają o grze f i lmowej — następu 
je to. co nożna nietrudno prze-
w id/teć.. kryminały— 

W tej chwil i słychać dzwo­
nek. Niebawem rozpocznie się 

seans, więc wszyscy schodzą 
na sal.,. 

O ei i tuzjaimle zgotowanym 
artystom przez publiczność nic 
trzeba mówić — bo wiemy jak 
Lódź witać potrafi ulubieńców.. 

Rozpoczyna się seans. Przed 
nami na taśmie f i lmowej prze­
suwają się kolejno fascynujące 
sceny, k tórych bohaterami są 
oto tu. tuż przy nas siedzący p. 
Nora Nev i Adam Brodzisz. 

Cóż za uczucie zawładnęło 
nimi w tej chwi l i . gdv sami o-
glądają się na ekranie? 

„Urodę życ ia" nie można Ina 
czej nazwać, jak pięknym tr ium 
fem filmu polskiego. 

Po wielu mniej lub więcej nie 
udanych próbach dopiero do 
..Urody życ ia" można przykła 
dać miarę prawdziwie europej­
ską. 
Scenariusz opracowany pierw 

szorzednie przez A. Sterna i re­
żysera Gardana. obsada dobra­
na bardzo trafnie, zdjęcia czys­
te, iasne, stojące na wysokim 
stopniu ,-eclmiki. robione przez 
nż. Szteinwurcla. reżyseria po­

mysłowa i mądrze wyzysku ją­
ca walory aktorskie i t ło svtu 
acyine. Dzięki k ierownic twu l i -
tetackiemu S. Kończyca napisy 
dobre, logiczne, bez kinemato­
graficznej frazeologii, montaż 
bez zarzutu — jednem słowem 
film 

zupełnie pierwszorzędny. 
Osobno i to silnie należy pod­

kreślić zasługę ar tys tów, sta­
nowiących czołową obsadę dra 
matu. tern radośniej, że niema 
pośród nich ani jednej ..gwiaz­
d y " zagranicznej. Adam Bro­
dzisz, młody ..bohater", pobił 
na głowę wszystkich dotych­
czasowych „amantów" fi lmo­
wych pięknymi warunkami, in­
teligentnym umiarem, wielką In 
tuicją i męską skromnością. — 
Brodzisz, odtwarzający postać 
Piotra Rozłuckiego, wyb i ł się 
na czoło polskich aktorów f i l ­
mowych. 

Nora Ney, wymarzony t yp 
Tatiany Rosjanki, dała dowód, 
że nie t. zw. ..piękność", lecz 
talent, siła wyrazu , ekspresja, 
konieczne są w fi lmie. Nora Ney 
icst artystką wysokie j klasy.— 
lei gra iest tak piękna, że 

Wpadł więc na oryginalny 
pomysł. Powiedział sobie, że z 
każdego filmu niemego można 
zrobić film dźwiękowy, byle 
ty lko publiczność nie widziała 
muzykantów którzy grają na 
całkiem z w y k ł y c h instrumen­
tach. 

Posadził wiec ich ki lku za 
ekranem, pożyczył sobie 
gdzieś elektryczne organki I 
wyszukawszy pomiędzy sta­
r ym rupieciem f i lm. na k tó rym 
przedstawieni są ludzie grają­
cy i śpiewający, ogłosił Jego 
wystawienie pod tytułem ..Dw» 
nastu zbójców nad Wołgą — 
film g łosowy" . 

Skutek był zadziwiający. 
Zaraz na pierwsze przedstar 
wlenie s tawi ły się takie tłu­
my, że znaczna ich część mu­
s z l a odejść od kasy bez bile­
tów. Ale wyświet lanie f i lmu z# 
częło się od rozczarowania. 

Przedewszystkiem w żaden 
sposób nie można się by ło w 
nim dopatrzeć jakichkolwiek 
rozbójników, a brzegi Wołgi 
by ły dziwnie podobne do brzc 
gów Dunaju. Rozczarowanie 
zwiększyło się. k iedy p rzy 
szły ustępy głosowe. Skrzypek 
pociągający na filmie smycz­
kiem, dz iwnym zbiegiem okol­
iczności w y d o b y w a ł z swego 
rs t rumen tu dźwięk i trąby, ktd 
re. co gorsza, t r w a ł y daleł 
choć skrzypek skończył grani* 
i ukłoniwszy się odszedł. 

Zwolna prawda zaczęła śwł 
tać w głowach 

rozczarowanej w idown i . 
A kiedy przekonano się dobit­
nie, że ich oszukano, kiedy po* 
za zasłoną odkry to siedzących 
muzykantów, zaczęto krzyczeć' 
hańba". wvć. gwizdać I tupać 

nogami, a kiedy świat ło zaga­
sło, wszyscy mszy l i do sztur­
mu na kase żądając zwrotu p!< 
r.iedzy za bi lety. 

n a j l e p i e j 

jbyc ia w f i rmie 

. PMfGWsKa H2 
tel . 115-57. 

&OMAN R O M . 

w-
brak stów uznania. 

Stefan Jaracz gra epizod. al« 
fak! Kreacja! Bogusław ram* 
borski daje postać stareeo g©« 
nerała. jak z portretu wvciętaj 
Cały f i lm. jako dzieło a r t ys t y i 
czne napełnia nas radosną n r 
dzieją na przyszłość. • i 

Podczas Jednej ze scen, **ł 
k tórych p. Norę Ney ogUdamy 
z błyszczącą lufą rewoh /e ru W 
ręku — wyrażamy wątpliwość 
co do tego. czy rewolwer choc< 
by na ekranie, by ł bezpieczni 
zabawka w reku kobiety... 

Ar tystka śmieje się (nie na o 
kranie, gdzie twarz wyraża 
przerażenie, ale tu obok naa W 
loży). j 

— Z t y m rewolwerem byłoj 
dużo strachu. — Podczas zdjęć 
wiedziałam, że wystrze l i , u* 
przedzano mnie nawet, że głoś* 
no. ale mimo to tak się bardzo1 

przestraszyłam, że z trudnoś­
cią przyszłam do siebie. 

Po skończonym spektakl* ! 
k tóry pozostawił wielk ie i nle< 
zatarte wrażenie zarówno na 
publiczności, jak i na nas — mi* 
łych gości żegnano znów burz? 

oklasków. (Stf.). 
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O kolczyk T duzvm k»>r* 
;dzy Szkolną. Iktańska 
lopuda Łaskawy *nala**| 
^róclc za wyn.iKmdzt:'!1'* 
a 16, m 32. p Skalska 

Ą 
KALA sl« suczka • wy**** 
uwaiua. Odehrać za z , v 

5w ul. Grabowa 10 W*1* 
Kujawa 

iW i i i . - i . /n. v n . u"** 
ta I7fc. zeubil 21 iute>n> 
:twa pracv. wvd z * 
czyszczenie KOŁLOW ' 

)»e, wyd. przez KOI* 1"* 1 ', 
OKOBMTY i ksiazecz-ke * 

vd. w Łodzi. 

Powieść z życia Łodzi. 
X X 

*^dza młodego życia, ped k r w 
Ĵ * iakże to wszystko pięknie 
••" 'mi. Kobiecie dzisiejszych 
^ a s ó w wypadałoby chwytać 
U , 1 T W S Z V uśmiech losu abv jak 
^ i n r t d z e j spełnić czarę rozko 
s ? v Ja Jednak tej trującej cza 
j uodawanei mi przez cierpi ' 
* e g o markiza nie wypi ję. Dla 
^" 'e on lest ty lko samcem bez 
^ c a i wzniosłych uczuć. Do-
7°azi tego fakt wyjazdu na spa 
?? r w dniu śmerci biednej mar 
j ^ y Jego oczy wpatrzone we 
U^ie są przesłonione mgła roz 

zamiar, ponieważ zdwoi? czuj­
ność. Jutro ostatecznie kończę 
nracę w bibliotece— 

Płatek. 5 lipca. 
Uciekłam... W przeddzień u-

cieczki bvłam świadkiem cieka­
wej rozmowy miedzy marki­
zem a Ludwiczk iem". który 
sie nagle z jawi ł w pałacu ku 
memu wielkiemu zdziwieniu. — 
Bv!am wtedy w bibliotece, a 
niedomknięte d rzw i pozwol i ły 
mi podsłuchać cała rozmowę 
toczoną w przyległym pokoju. 
Podli!... Mów i l i o mnie. Zdz-i j . - c« isi6iaiuii iuiic niKia [ u * - r u u u : . . . mown i o mnie. Z.UZI-

r^anych zmysłów. Podnieca wioną dowiedziałam s;e. że kra 
h j ; temrmrdziej mój upór. Nie |dzież klejnotów była uplanowa-

dwóch panów na mle*' , 
irysi* 10, m. 9 (ZuDa'^ 

P r<vwvkł do tego aby kobieta 
^'"•rowała jego gorące prośby. 
I ^ ł a m ao przekonania, że naj 
r£'ei będzie opuścić pałac. Maj 

1 2 widocznie Drzewidzial mój 

na przez samego markiza, któ' 
rv następnie polecił . . L u d w i ­
k o w i " podrzucić część biżuteri i 
w moim pokoju. — Mark izowi 

Lprzedewszystkiera chodziło o 

to aby mnie zrobić uległą. Po­
stanowił tedy wystąpić wobec 
władz w roli mego obrońcy. — 
Abv mnie następnie nastraszyć 
i ostatecznie zmaltretować. Za­
ufany . .Ludwiczek" wypełn i ł 
stricte polecenie donżuana. Gdy 
bv oni wiedzieli, że podsłucha 
łam ich rozmowę.- Wolałam 
iednak nie zdradzać sie i oto u 
ciekłam. Mieszkam obecnie i> 
newnej emerytki w cichej, zda­
ła od zgiełku wielkomiejskiego 
położonej ulicy. — Nie sypiań, 
przeważnie po nocy. gdyż cią 
gle myślę o mglistej przyszło­
ści. 

Czwartek. 11 lipca. 
Skandal. Dowiedziałam się z 

pism. iż sensacyjna kradzież 
klejnotów w pałacu markiz* 
Maleteau powoli się wyjaśnia. 
O kradzież tę — jak donosił 
dziennik — podejrzana jest by­
ła lektorka zmarłej markizy 
Lucy Czernowilska. Odchodzę 
od zmysłów. Ten potwór rzucił 
na mnie podejrzenie. Straci łam 
głowę — co robić? 

Poniedziałek. 15 lipca. 
Przez ki lka dni obawdałam 

się wyjść z domu. Przeszłam 
niewypowiedziane meki — całą 
gehennę, zanim zdecydowałam 
sie uciec do Brukseli. Na dwor­
cu wsiadałam do pociągu pod 
wrażeniem, iż lada chwi la zja­
wi sie policja i aresztuje mnie 
Ma szczęście podróż odbyłam 

bez przeszkód. W Bruksel i ni 
kogo nie znam. Oszczędności 
me topnieją z każdym dniem.— 
Na samą myśl o jutrze ogarnia 
mnie t rwoga. 

Środa. 29 lipca. 
Mam jeszcze zaledwie ki lka 

f ranków w torebce. Starałam 
sie o posadę w ki lku miejscach, 
odprawiono mnie jednak z kwi t 
kiem. Grozi mi śmierć głodowa 
Jutro wydaję resztę pieniędzy 
a potem? Ód kjlku dni śledzi 
innie jakiś pan w starszym wie 
ku. Coraz śmielej zaczyna mniu 
atakować. Dzisiaj nawet siadł 
na tej samej ławce, co Ja w par 
ku narodowym. Czułam, że nie 
spuszcza ze mnie oka. Dziwnie 
go się boję. Może to agent fran­
cuskiej policji ś ledczej?« 

Sobota. 1 sierpnia. 
Zemdlałam z głodu na tej sa­

mej ławce. Odzyskałam przy­
tomność w samochodzie Obok 
mnie siedział ów pan. Widząc 
na mej twarzy zaniepokojenie, 
powiedział miękkim niskim gło 
sem: 

— Proszę się nie obawiać. 
N3c złego panią nie czeka. 

— Dokąd mnie pan wiezie? 
— zapytałam. 

— Do mego domu * - brzmia­
ła odpowiedź. 

By łam tak osłabiona, że nie 
mogłam nawet sprzeciwić się 
ternt» 

Poniedziałek. 3 sierpnia. 
Mói dobroczyńca nazywa s i t 

RTnil Szturm. Jest kapitalistą 
Tak mi przynajmniej powie­
dział. Już w pierwszym dniu 
mego pobytu w jego mieszka­
niu sprowadzi ł aż dwóch dokro 
rów. k tórzy zgodnie orzekl i , że 
jestem ofiara głodu. 

— Niech ją pan ty lko dobrze 
odżywia, a wróc i do pełnego 
/.drowia — powiedziel i na od-
chodnem. Pan Emil Szturm o-
pickuje się mną jak rodzony oj­
ciec. Jest moim ziomkiem i po­
chodzi podobno z miasta Łodzi. 
Przyznał sie otwarcie, że nie 
mógł patrzeć spokojnie na moje 
cierp'enia a obowiązkiem każ­
dego Polaka jest pośpieszyć mi 
z pomocą na obczyźnie. Pod­
czas rozmów uderzyło mnie. 
że chociaż pan Szturm jest ka­
pitalista, jednakowoż ma prze­
konania skrajnie socjalistyczne. 
Obiecał również, że jak ty lko 
wyzdrowie je da mi intratną po 
sade w pewnem biurze. Jest 
bardzo tak towny I nigdy do me 
go pokoju nie wchodzi bez pu­
kania. Do posług zgodził mi 
specjalnie starszą kobietę -
Małgorzatę Lumier. Dobra ko 
biecinka. ty lko gadatl iwa. Po­
wol i wraca mi humor. Są jesz­
cze dobre serca na świecie. — 
Obvm sie ty lko nie zawiodła... 

Wtorek, 'ii sierpnia. 
Dziś D O raz pierwszy wsta­

łam o własnych sułach z łóżka, 
Małgorzata Lumier ogromnie 
się ucieszyła tvm postępem or ­
ganizmu. Ażebym się nie nudzf 
la wys taw i ła fotel na balkon, 1 

skąd roztacza się rozległy w i ­
dok na jeden z najpiękniejszych 
placów Brukseli. 

Świeże powietrze podziałało 
tak na mnie. że w y k w l t ł y mi 
zdrowe rumieńce na policz* 
kach. Długo poprzez balustra 
dę spoglądałem na ulice pełna 
przechodniów. Belgi jczvcv to 
ruchl iwy naród. Wszędzie ich 
jest pełno. Gdy powróci łam z 
balkonu do pokoju. Małgorzata 
przygotowała mi drugie śniada­
nie. Ziadłam z apetytem ogrom 
na porcje doskonałego chleba. 
Widzę, że mi apetyt dopisuje. 
Pana Szturma nie widziałam ca 
łv dzień. Jest podobno szaleni* 
zajęty. 

Czwartek. 13 sierpnia. 
Poznałam dzisiaj przystojną 

kobietę. Włosy ma czarne jak 
kruk. Podczas prezentacji ob­
rzuciła mnie badawczem spoj­
rzeniem. Gadatl iwa Małgorza­
ta Lumier po jej wyjściu puś­
ciła w ruch język. 

— Żeby pani wiedziała. kt< 
to jest — zaczęła. — Ho. ho. U 
iest wielka pani. Nazywa si< 
Zieleńska. Jest przyjaciółką pa 
na Szturma Taki w niej zakai 
chany, że poza nią świata n j 
w i d z i " i x L _ u A J 

eliazyparzlowJ 
D a n i i E & t a n * i . 1 

ii. 21 2 Jak nas info* 
dyrektor P U ^ z u tód/k.flf 
m 1 marca h r. uszyst-
zedv P O C / t I W E w ŁoJż' 
mwać bvda 
i r zckazy pocztowe 
ZNStkich miast I >anj l l 

:cKaz może opiewać fl| 
Zepiu na złote p c t 
ysiąc z ło tych. 



Lena ze sto 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Warszawski komitet rozbu 
8owy opracowuje memoriał, W 
k tó rym wskaże jakie fundusze 
potrzebne są komitetowi, aby 
rozwinąć z początkiem sezonu 
budowlanego należytą akcję 
budowy. Komitet rozbudowy 
posiada zaległości w postaci za 
twierdzonych wniosków, któ­
re jednak przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego nie by ł y 
zrealizowane, a wobec czego 
budownictwo prywatne, szcze 
golnie spółdzielnie mieszkanio­
we, uległo nagłej przerwie. Po 
za tern istnieją wnioski, doty­
czące budownictwa mieszkanto 
wego. które nie mogły być zre 
allzowane wskutek tego. że ob 
liczenia kosztów kubatury bu­
dowlanej by ły ujęte nierealnie 
Brak i kredytowe wynoszą od 
40 do 50 mil jonów zł. Gdyby 
sic udało znaleźć takie pokry­
cie w formie kredytu długoter­
minowego, ruch p rywatny bu­
dowlany rozpocząłby sie na 
wiosno w całej pe łn i 

• • • 

Znamienny materjał o dzta-
falnoicl kobiecych mtsyj dwór 
cowych zawiera styczniowe 
sprawozdań'* tej Instytucji. 
Ogółem udzielono w Warsza­
wie pomocy 620 dziewczętom 
Z pośród nich 225 przyby ło do 
Warszawy w poszukiwaniu 
pracy, reszta zatrzymała się 
przejazdem Ty l ko 14 dziew 
czat miało zapewnione noclegi 
w Warszawie dla Innych 
i by ły to z reguły dziewczęta 
nbogłe — trzeba by ło noclegi 
wyszukać. W wielu wypad 
kach dziewczęta przyjechały 
do Warszawy okradzione w 
drodze z pieniędzy. Zanotowa­
no pomyślny ob jaw: wieść ( 
misjach dworcowych dotarła 
lu t widać, nawet do odległych 

' tatków wiejskich gdyż co-
wlęcel dziewcząt przycho-
yprost do misji bez wyszu 

, "Ha ich przez hmkcjona-
I tej instytucj i opiekun-

stępnie odlewu, według rzeźby 
prof. Żurakowskiego. Roboty 
te 'pot rwają półtora roku. tak­
że odsłonięcie pomnika nastąpi 
loby w czerwcu 1931 r. Pom­
nik Kraszewskiego wzniesiony 
będzie na skwerze pl. Trzech 
Krzyży, wprost gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi. 

Z Ł O C F E I E J E O P A S T O R A . 

Kradzież rewolweru z naboiami. 
Z Grudziądza donoszą. 
Wczoraj w nocy włamali się 

nieznani sprawcy zapomocą wy 
bicia szyby w oknie do mieszka 
nia pastora ewangelickiego Wi l ­
helma Roehrichta, zamieszka­
łego w Mokrem, pow. Gru­
dziądz 1 skradli jeden browning 
z 25 nabojami, aparat fotografi 
czny w czarnym skórzanym fu-

i t ra le, 2 skórzane teczki na >\k-
ta, zegarek ścienny, ponadto pa 
szport, wystawiony na nazwis­
ko poszkodowanego oraz 6 róż 
nych pieczęci gminy ewangelie 
kiej Mokre. Wartość skradzio­
nych przedmiotów oblicza po­
szkodowany na ogólną sumę 
500 zł. 

_ V _ 

Rozprucie kasy ogalstrwsti] 
w urzędzie gminy Kranisk. 

N r » 

K R A T E C Z K I . 

niespodziankami. 
Obiad Grzybka. 

na 
Swego 
ulicach 

•soerymerrtalnym tea-
vm znajduje się w pró 

bach pod kierunkiem Janusza 
iVam«cW< t o ..Romeo I Jul Ja" 

'waszkfewtcza z Ja 
i. -rską I Warnecklm 
•\\ h v»IAwnych. Następnie 
v/\ nlzle głośna sztu 
ka . czna Mazaud'a p. t 
,.R>a.«iane!e" w reżyserj l p. Ra-
idulsklego. 

• • • 
Porrmfk Kraszewskiego ma 

bvi wzniesiony kosztem Jednej 
z f r m wydawniczych, która da 
ła Inicjatywę do tego dzieła 
Według obliczeń wydzia łu 
technicznego braknie Jednak do 
urzeczywistnienlia tego zamiaru 
36 tvs. zł. Wobec tego wydz ia ł 
techniczny wystąpi ł do magi­
stratu z wnioskiem z wmosKiem o przyzna 
nie tej kwoty Po Jej wyasygno 
wanlu natychmiast rozpocznie Iszej wędliniarni gdzie 
r e wykonywanie modelu, a na I ćwierć kilo kaszanki 

czasu sprzedawano 1 
„bomby szczęścia". 

Okazuje się więc, ze nawet 
bomby mogą ludziom przynieść 
szczęście, co potwierdza zresz­
tą histor-ja Niemiec, gdzie nie­
dawno rzucano szereg bomb w 
rozmaitych miastach, również 
chyba dlatego tylko, i e rzuca­
jący sądzili, że te bomby przy­
niosą im szczęście. W Łodzi, 
tako to w Łodzi, wszystkiem się 
handluje, więc bomb nie rzuca 
no, a tylko je sprzedawano. Ta­
ka bomba zawierać miała jakąś 
niespodziankę, gdyż łodzianie 
lubują się w niespodziankach. 

Niespodzianki bywają roz­
maite. Czyż nie jest np. niespo­
dzianką, gdy chory po operacji 
ślepej kiszki nagle czuje, że w 
brzuszku wędruje mu zapomnia 
NA przez chirurga papierośnica, 
czy i nie jest niespodzianką, gdy 
przyjaciel, któremuście grzecz­
nościowo podżyrowali weksel, 
wykupi go w terminie? Ale to 
już jest niespodzianka z dziedzi 
N Y fantazji. 

GRZYBEK PRACUJE. 
Niespodzianka spotkała rów 

nleż Jozefa Grzybka Grzybek 
wyrósł w Łodzi, która chociaż 
nie jest lasem, jednakże okaza­
ła się dla Grzybka doskonałym 
gruntem, Grzybek bowiem roz­
wijał się wspaniale, siłę ma wie) 
ką, zdrowie również, ty lko nie 
umie poznać się na wesołych 
nieś podzlank ach. 

Latem 1929 roku Grzybek 
pracował przy nieszczęsnych 
łódzkich brukach. Rozbijał mia 
nowlcie w pocie czoła kamienie 
przy ulicy Południowej Praco­
wał mimo upału chętnie 1 z za 
pałem i od 8 rano do 12 w po­
łudnie nałupał spory stos ka­
myczków, które następnie ukła 
dano w bruk, aby łodzianom m 
"e łamało się ręce i nogi. 

Był to dzień 26 sierpnia, gdy 
Grzybek o godzinie 12 postano 
wił zjeść uczciwie zapracowany 
obiad. Grzybek zastanawia) się 
czy ma ten obiad zjeść w T>voh 
czy yf Malinowej Sali i po na­
myśle powędrował do najbliż-

kupi ł 

T J Ł K I M A Ł K I . 

Kaszanką człek się nie naje. 
postanowił więc Grzybek doku 
pić do niej bułek W tym celu 
udał się do sklepu Maik i 
Szwarcworm przy ulicy Połud­
niowej i kupił cztery buły po 
10 groszy sztuka. 

Grzybek zaczął Jeść. Przy­
jemnie było patrzeć, jak je Grzy 
bek, ma bowiem chłop apetyt i 
wsuwał aż miło, gdy w pewnei 
chwili skrzywił się niemiłosier­
nie. Grzybek odjął bułkę od 
zgłodniałych ust 1 zaczął badać 
jej wnętrze, jak się okazało, 
pełne niespodzianek. 

Hm. Kobieta, która mi sprze 
dała bułki jest brunetką — be­
knął Grzybek — a w bułce 
mam duży pęk blond włosów 
Albo więc to nie »ą jej wtosy. 
albo też zdążyła Je sobie prze-
farbować. 

Grzybek był Już zacfekawio 
ny niespodziankami Małkowych 
bułek i nadgryzł następną. 

tej znalazł już coś wfęcef, nie 
same tylko włosy. Pęczek 
blond włosów znajdował się w 
towarzystwie jedwabnej wstąż 

k i 
Ale cóż potrafi niewdzięcz­

ność ludzka! Zamiast schować 
wstążkę do kieszeni, a włosy na 
sercu, Grzybek poleciał do k o 
misarjatu i okazał tam swo;e 
niesood/lankl. 

Na skutek tej wizyty Małka 
stanęła wczoraj przed Sądem 
Grodzkim i do winy me przy­
znała yę. wywodząc bardzo słu 
sznie, że to nie ona przecież pie 
cze bulki, ty lko jej czeladnik 
jakże więc ją można za to wi 
nić? 

Sędzia Bourdo skazał Mai 
kę Szwarcworm na 50 złotych 
grzywny lub 7 dni aresztu. 

I rób tu człeku bliźnim miłe 
niespodzianki. Nawet wstążek 
już nie chcą Może Im dolarów 
k i kłaść do bułek? 

Łódź, 27. 2. — Po nieuda-j 
nun włamaniu do lokalu Urzę­
du gminy Łaznów, w powiecie 
brzezińskim, kasiarze złożyli 
, .wizytę" ubiegłej nocy 

Urzędowi gminy Kramsk, 
pod Koninem. 

Kasiarze dostali się tam 
mianowicie przy pomocy podro 
bionego klucza i rozpruwszy ka 
sę ogniotrwałą, zrabowali z nie) 
60 złotych w gotówce, 2 akcje 
Banku Polskiego, 3 obligacje 
100-złotowe i 4 — 10-złotowej 
pożyczki konwersyjnej z roku 
1924 oraz na kilkadziesiąt zło-

- X X -

tych znaczków p o c z t o w y c h 
stemplowych. 

Po dokonanym rabunku 
kasiarze zbiegli • ' 

niespostrzeżeni przez nikogo. 1 
Włamanie ZAUWAŻONO rartjB 

zaalarmowano policję, która i 
rezultacie przeprowadzone) <"5 
lawy, aresztowała trzech osom 
ników, silnie poszlakowanycb \ 
dokonanie włamania. Dalsze W 
szukiwania trwają ŻARLI" ' ' Pi 
dejrzenie, iż w Ła* ' iwie, W f l 
w Kramsku wlania 
ła jedna 1 ta sama >ika kflH 
rzy. 

Z siekierą i no ie i r 
na posterunkowego. 

Z Chodzieży donoszą: 

W 
X X -

Jerzy Krzcckl. 

Warszawa- Koluszki - iUt 
Trasa operacyjna rzezmreszka. 

Z Warszawy donoszą: 
Patrol wyw iadowców pow. 

urzędu śledczego zatrzymał w 
Wawrze jakiegoś mężczyznę 

o niezwykłe] tuszy. 
W czasie rewizj i stwlerdzo 

no. te zatrzymany miał pod 
swoją Jesionką piękne karaku­
łowe "bałto dairlskte. 

— Skąd pan to ma? 
— Znalazłem koło toru — 

tłumaczył się zapytany. 
Naturalnie nikt temu nie wie 

rzy ł I poczęto sprawdzać. Oka 
zalo się. Iż tego samego dnia 
dokonano rabunku w pociągu 
Warszawa — Katowice, pomię 
dzy stacjami Celestynów — 
Otwock. Jakiś opryszek zrabo 
wał palto karakułowe p. Mar j 1 

Mendelsohn. 
W czasie kontrontacf pani 

W. poznała złodzieja Mimo to 
wypierał się on w dalszym clą 
gu kradzieży. 

Złodzieja, PeUksa Bogusa 
łRadzymińska 5) zatrzymano. 
Później zatrzymano drugiego 
złodzieja kolejowego. Stanisła 

w a Chałarklewlcza. Okazało 
się, że miel i .oni obaj podzielo­
ne tereny działania 1 nie wcho 
dziii sobie w drogę. 

Chalatkiewicz operował mla 
R O W I C I E na liniach Warszawa 
—Gdańsk i Warszawa—Lwów 
Bogus zaś na liniach 
Warszawa — ł Warsza­

wa — Koluszki. 
Bogus Jest z zawodu stola­

rzem. Pochodzi on z zamożnej 
rodziny. Rodzice jego mają ko­
to Mińska Mazowieckiego 100-
morgowe gospodarstwo. On 
sam ożenił się przed trzema 
miesiącami z pewną wdową 
która nic nie wiedziała o krymi 
nalnej przeszłości męża. 

Bogus swoje częste wyjaz­
dy motywowa ł robotami stolar 
sklemi na prowincj i . Rvł on Już 
kprany n ie.iedno.krotnie 

Popierał 
Czerwoiy Krzyż! 

W Sądzie Okręgowym w Po 
znaniu na lawie oskarżonych za 
siadła rodzina Stefaniaków z 
wioski Nowe Budy pod Chodzie 
żą. 

T ło sprawy jest następujące-
W sierpniu ub. roku przybył do 
Stefaniaków st. posterunkowy 
Urabacz, by doprowadzić Stefa 
makową na posterunek 

celem przesłuchania. 
Ale cala rodzina Stefania­

ków oparła się stanowczo Mąż 
groził siekierą, matka chwyciła 

x .». 

I posterunkowego za tfard. 
szcie syn ugodził Drabai 
żem w rękę Dopiero na wi 
rewolweru cała awanturn 
rodzina rozpierzchła się w 
płochu i dopiero z pomocą 
giego posterunkowego zd 
Drabacz odprowadzić up 
Stcfaniakową na przesłuch 

W wyniku sprawy sądc 
Stełanikowa została ska/.anJ 
6 miesięcy więzienia, synek 
5 miesięcy więzienia, re 
.rodzinki" z wyjątkiem ojca 

na 3 miesiące. 

ograbiła z dolarów Iwowianką. 
Ze Lwowa donoszą: 
Dnia 16 stycznia bawiła w 

Mie|skiej Kasie Oszczędności p 
Paulina Wierzejska. W pewnej 
chwil i zauważyła brak w toreb 
te kwoty 17 dolarów, a równo­
cześnie spostrzegła, i e jakaś 

kobieta, która przy niej stała, 
szybko się oddala. Pobiegła 
więc z nią i w sieniach obok win 
dy zauważyła, że kobieta wy­
rzuciła z kieszeni 15 dolarów. 

|P Wierzejska przytrzymała 
|W kieszeni znaleziono dals; 
dolary. Przytrzymaną okazafl 
się 

Frclndla Mink'nów, 
Ucząca lat 44, dwukrotnie K*| 
rana, mieszkanka Łodzi, któ 
przybyła do Lwowa na gosclfl1 

ne występy. Wczoraj stanęła 
na przed sądem i została zasflf 
dzona na miesiąc więzienia 

Gorące kapelusze. 
Dziwne wynalazki. 

Z Warszawy donoszą: 
Do wydziału patentowego 

zgłosił niejaki Konstanty Jawor 
nickl z Mławy wynalazek, pole­
gający na małej syrence z kon 
strukcją oświetleniową dla prze 
wodnlczących zebrań. Ma to słu 
żyć zamiast dzwonka, który 
jest przestarzałym sposobem 
przywoływanie do porządku 
Za naciśnięciem guzika zapala 
się 

czerwone światełko, 
a gdy to nie pomaga, naciska 
się drugi guzik 1 zaczyna „ w y ć " 
syrenka. 

Inny wynalazca p. Herman 
Rutsch z Wejherowa na Pomo­
rzu wykombinował., ogrzewany 
„melonik". W zwykłym kapelu 
szu — „meloniku" umieszczona 
jest bateryjka z opornicą w Izo 
lacji azbestowej. 

JACQUES CONSTATN. 

- X — 

Jest słabostką ludzkie) na ru­
f y , ie nie potrafimy się zadowo 
lic rzeczami względnemi, a we 
Wszystkiem żądamy absolutu. 

Jacques Pestour mógł był 
ezuć się najszczęśliwszym z lu­
dzi, gdyby od przygodnych ko­
chanek swoich żądał jedynie u-
ległośd, dobrego hiuuoiu, a na) 
wyżej wierności 

Niestety, pragnął być kocha 
eym dla samego siebie. 

Po ojcu swoim, bogatym prze 
aiysłowcu, odziedziczył imponu-

Łcą ilość miljonów. Był człowie 
em bardzo przystojnym, stąd 

bogactwo jego, które dodawało 
mu uroku, było mu przykre. — 
Rozczarowany życiowo, chory 
na neurastenię, uważał majątek 
twó j za kulę u nogi i wzdychał 
ea sielankowem szczęściem lu­
dzi niezamożnych, nie myśląc po 
mimo wszystko o łatwem roz­
strzygnięciu swojej rozterki du­
chowej prostem zrzeczeniem się 
twoich miljonów. 

Każda kobieta stawała się 
dla niego obojętna, a nawet 
wstrętna, z chwilą, gdy zdradza­
ła zamiar przyjęcia jego wzglę­
dów. 

— Jeszcze jedna więcej, któ 
re j chodzi o moje pieniądze! — 
myślał w podobnych wypad­
kach 7. pogardą 1 marzył o prze­
braniu s'ę za roV»otn«k», nawet 
C3 włóczęgę, abv w tc;a prze* 

braniu pozyskać bezinteresow­
ną miłość jakiej pięknej dziew­
czyny. 

Miał spotkać tego białego 
kruka zupełnie przypadkowo w 
sercu Paryża, w skromnej ka­
wiarni przy ulicy Caumartln. 

Dnia tego szedł piechotą, po­
nieważ wspaniały samochód je­
go był w naprawie. 

Wychodził od Zadiga, sław­
nego reżysera filmowego, który 
zainteresował go scenarjuszem 
nowego filmu dźwiękowego. Nie 
bo zachmurzyło się nagle i spa­
dła ulewa. Jacques schronił s.ę 
od deszczu do najbliższego baru 

kazał sobie podać filiżankę 
czarnej kawy. Goście kawiarni 
grali w karty I zaciągali się dy­
mem cygar, a choć było bliżej o-
biadu niż śniadania, niektórzy z 
nich byl i jeszcze w pyjamie i 
pantoflach. 

Wśród obecnych znajdowa­
ły się ty lko dwie kobiety. Jed­
na z nich miała klasyczny typ 
prostytutki, druga, sama jedna 
przy swoim stoliku, przeglądała 
dzienniki. Gdy uniosła głowę, 
Jacques doznał olśnienia, do­
strzegając pod skromnym, czar­
nym kapeluszem fi lcowym naj­
piękniejszy buziak, jaki wyma­
rzyć było można. 

Proszę sobie wyobrazić Jasną 
cerę blondynki, bez szminki i ró 
żu, śliczny nosek, usta o ząb­
kach z pereł i bródkę z dołecz-
kiem, jak u dziecka. Szyja zaś 
była trochę długa, jaką mieć po 
winna kobieta rasowa I lclasycz 
na, jak U starożytnych posągów 
A c ó i oowiedzieć o oczach?... 

Gdy zwróciła Ich ciemne wejrzę 
nie na niego, Jacques poczuł o-
bezwładniającą go słodycz u-
czucla. 

Deszcz przestał padać. Czar 
ne wody rynsztoków płynęły ku 
kratom kanałów. Młoda kobieta 
powstała z miejsca i pożegnaw­
szy właściciela baru słowami. 
,,do widzenia, Prosperze"! u-
śmiechnęla się i kiwnęła przy­
jaźnie głową w stronę reszty o-
sób. 

Jacąues załatwił swój«rachu 
nek i poszedł za nią. Pięć minut 
później dowiedział się, że ma do 
czynienia z Romaną Godard. 
mieszkającą w pokojach meblo­
wanych przy ulicy de 1'Arcadc . 

Młody mlljoner nie gustował 
w kobietach tego gatunku, lecz 
Romana była tak piękna 1 mło­
da, że skwapliwie zjawił się na 
schadzkę, jaką mu naznaczyła. 

Na l em powinna była ogra­
niczyć się znajomość, gdyby 
Jacques'a nie trapiła natrętna 
myśl, te musi być kochany dla 
samego słeble. Kierując się tą 
myślą, zachował zupełne mi l ­
czenie co do swojej osoby. 

Gdy Romana zapytała go o 
rodzaj zajęcia, odpowiedział jej. 
że szuka posady. 

Roześmiała się ne tę odpo­
wiedź. 

— Domyśliłam iią tego, —-
rzekła. 

A po namyśle dodałai 
— Posłuchaj, mój drogi, w 

tej chwili jestem sama. Podo­
basz mi się, a jestem kobietą po 
ważną Przy mnie nie zbraknie 
ci DI czego. 

Propozycja ta wysoce zaba­
wił Jacques'a. Tegoż wieczora 
jadł z nią obiad w winiarni dziel 
nicy. 

W chwi l i regulowania rachun 
ku wsunęła mu do ręki banknot 
piędusetfrankowy Zawahał się 
lecz stosownie do roli, którą 
przyjął na siebie, chłodno wsu­
nął pieniądze do kieszeni. 

Odtąd zaczęło się dla Jac-
ques'a życie dziwne i szczęsli. 
we. Zmuszony był ulegać kapry 
som Romany. Przed obiadem 
czekać na nią musiał w kaw di 
ni na Polach Elizejskich, gdzie 
znała wszystkich, poczynając 
od zarządzającego, a kończąc na 
kelnerach I gościach. 

Nocami czeka) na nią w pi 
wiarnl na placu Blanche, gdzie 
inni młodzi ludzie o przesadnie 
wypielęgnowanych rękach grali 
w nieskończenie długie partie 
pokera. W międzyczasie obsy­
pywała go pieniędzmi, czułemi 
mianami I niewyczerpaną sen-
tymentalnością. 

Szczęściu Romany brakowa 
ło jednej rzeczy. Pragnęła, by 
kochanek jej zamieszkał z nią 
razem. Opierał się jej, woląc po 
zostać w mieszkaniu, które wy­
najął pod przybranem nazwis­
kiem w dzielnicy de 1'Etoile. 

Pewnej niedzieli zabrał Ro­
manę na przejażdżkę samocho­
dem, k tóry wróci ł z naprawy .A 
ponieważ zdziwiło to młodą ko­
bietę, wytłumaczył jej. że auto 
nie należało do niego. Była to 
„kombinacja" z kolegą. 

— R oz umiem. —i wykrzyk­

nęła Romana radośnie.—Widzę 
że byłeś ostrożny? zamalowa­
łeś numer 

Zarumienił się ze wstydu, 
pojmując aluzję kochanki. 

Sądziła, że jest członkiem ja­
kiej bandy przestępców Wie­
dział ^zresztą — nie bez obawy. 
— o ryzykowności całej tej przy 
gody. 

— Jego „konkieta" była tak 
piękną osobą, że budziła uwagę 
w specjalnem środowisku, w ja 
kiem żyli Zarzucano mu pogar­
dę dla towarzyszy, zbyteczną du 
mę, lecz nie śmiano napadać na 
niego otwarcie, zwłaszcza, i e z 
okazji jarmarcznej uroczystości 
na Montmartre uzewnętrznił 
niesłychaną zręczność w obcho 
dzeniu się z bronią. 

Jacques odkładał pieniądze, 
które narzucała mu Romana. 
Próbował zbudzić w niej uczu­
cia moralne, bardziej normalne 
pojęcie ' o stosunkach społecz­
nych I miał zamiar zwrócić jej 
odłożone pieniądze, a jednocze­
śnie ołiarować jej sumę dosta­
teczną, by mogła żyć uczciwie. 

Pewnego wieczora, gdy wra 
cał do niej po krótkiej nieobec­
ności, zatrzymał go młody czło­
wiek, którego znał z widzenia. 

— Czego pan sobie życzy? 
— Idę do mojej przyjaciółki 
Lecz ta już pojawiła się we 

własnej osobie. 
— Ach! więc jesteś nędzniku. 

Oszukałeś mnie niegodnie I po­
gardzam tobą Oddaj ml, coś mi 
ukradł, pc i ły burżujul 

— Sądzę, — rzekł grzecznie 
muskularny mężczyzna, —< ze, 

Za naciśnięciem guzłczksH 
aparat działa, ogrzewając wnw 
trze kapelusza. 

Dodatkowa korni „ 
poborowa 

Jutro, dnia 28 b. m., od godfl 
9-ej rano w lokalu przy ulicjl 
Pomorskie 18 rozpoczynn urza 
dowanie dodatkowa komis i l 
poborowa dla poborowych roefl 
nika i starszych którzlfi 
dotychczas nie stawali prze 
komisją poborową i nie maj lB 
uregulowanego stosunku d0\ 
służby wojskowej. 

Na komisję wimni się staw'4 
zamieszkali na terenie 1. 4. 11 
7. 10. 12. 13 i 14 komisa-rjató^P 
policji państwowej o ile o t rzy j 
mali wezwanie ze starostwa 
grodzkiego. 

im w w — — B W B S 

nie odmówi pan życzenia panit 
Jacques, zdumiony, powslrzf 

mai się od odpowiedzi l chciM 
się usunąć. Lecz na niższem pi« 
trze dało się słyszeć trzaskania 
drzwiami I trzej młodzi ludzie 4 
postawie podobnej do je; o roZ^ 
mówcy zagrodzili mu drogę. 

— Czego chcecie ode mnie/] 
— zapytał Jacques. 

Z ogiomną grzecznością przf 
mówił znowu jego rozmówca: 

— Wyjaśnienie jest istotnM 
konieczne. Dowiedzieliśmy s"1 
z p. Romaną, że jest pan panel" 
Jacquesem Pestour, milionowy!* 
przemysłowcem. Przy ;ació!k* 
moja źle umieściła swoje u^zif 
eta i czuje się z lef.o powód* 
dotknięta. Żywi nadzieję, że w? 
płaci jej pan odpowiednie od' 
szkodowanie. 

— Niech i tak bHz ie . Ile? 
— Bagatelka dla pana pi<J* 

set tysiączków. Ma pan przv s f t 

bie książeczkę czekową? Nie 
pan wystawi czek na pół miłlw 
na na Imię Romany. J zechc* 
pan zatelefonować do svj*ćA 
banku dla uniknięcia wszelkie* 
trudności. Ci panowie dolrzY* 
mają panu towarzystwa do n a ' 
szego powrotu. 

Jeden z nich od nlechccn!* 
bawił się rewolwerem, a dr"'ff 
czyścił paznogcie sztyletem ka* 
talońskim. 

Dwie godziny później Ja^* 
ques mógł się wreszcie oddal ' " 
spuściwszy oczy pod froriczn** 
mi spojrzeniami ..rycerzy" R** 
many. Tłum. L. M. 

Szczęś 
& olsze rozat 

Jtk ogólnie 
i o półfinału 

PRZY 
zawodói 

punar zak.w 
zespoły ŁA 
numfu. 
K szczęślh 
oadkowo 

»UR. k t ó r » O * Q , c i 

i . U I C N I E 

Pobij g w v c b przeci 
p u k od takiego n 

i 

M <ł«'i!>/vm zespoleń 
ł-KS-owi i Tr iuml 

*Y'0»iiwali one na piei 
ulabych przeciwn 

buo>m przypadły im 
Ja* widać forma tvc 
flle jest nadzwyczajna 

..Poindński". cho 
i'ei/.;« spotkania 

fciód) pokładanych w 
az':-i. 

•'»k i u i donosiliśm 
^ ' • 'zącą sobotę w si 
*SBĘJą się półfinałowi 
r , |A r. i.działem wvżej 
B v c h czterech zespołó 

Kulcrdarzyk ro rg r 
•Ul 

iwł cali-owicie pK*<l zawodami 
do wiadomości Ol 

"!ynj, te w sobotę V 
J»eiczv i Tr iuni icm, za 
H l f v . t „ . 

Zwycię>4wo zespoli 
>ritj'o £»d przeciwr.'k 

. »LL» <« »»dnej dvsk m 
'*n i«Utr.; nie zagra I 
1 K a' l imanem Poznań: 
•je i«ię w pełnej ionn 

iirtfu Maiąc za sobą 
MRNS wygiane — sądzi 
* wi ł tępnem spotkaniu 

M E C Z 

n a 

DzH o godz. 3.45 ni 
t K S odbędzie sie mec 
Jowy pomiędzy drużyn; 

Pilice 
Ma b l 

W dniu 27-ym lutegt 
codz l>vej m. 30 w sa 
Zjednoczone przv ul. Pi 
n w j Nr 68 (doiazd ti 
Wnil 10 16 4 i 17) odh 

u ronią 
instrukcia Pań 

Państwowy Ur /nd W 
Mie obecnie instrukcję. 
HiCii sprawę trenerów 1 r 
tlel ' wvch"wan ia f ; zvcz i 
instrnkci j ta rozróżn'a 

rod/a Jo Instruktorów 
t mianowic ie: 1) przed 
najacy p rawo Instruował 

u s * * 
I I I * f l irtu uf 1111 i i 

na mecz 
Wczora j wieczorem w 

'a c Katowic do Prag: c 
Ookscrska reprezentacja 
adajaca sie na mecz m.ed 
• lwowy z CzecliONłowai. 
£w;az ik czesk ustalił IUŹ 
Swei reprezentacji wobei 
Zo w poszczególnych w 
Sdbęda się spotkania nast 
: e : 

Waga musza: Porlańsl 
* - Skraniocky (Cz). 

Waga kogucia: Stępnia 
f- I Uorek <Cz). 

Waira p ió rkowa: Górn 
P- Krub (Cz). 

Waga lekka: Seweryno 
- Jir.ik (Cz). 

Waga oółsrednia: Arsk 
- Pvt ł k (Cz). 

Waea średnia: Majchr 
p> _ Poetach (Cz) 

I t A I U M I M ! 
DTH wchodzi na afisz le»t 

»* F. Uruiknera „Przestępcy", 
'•"jo. Dekoracje K Mackiewicz 
*V a-rch 11. HirszenherKa. 

J'irr^ po raz drugi JPrzestę 

HANKA ORDONÓWNA 
iui w Submę. dnia I marca 

y « ti-.urze Miej^kw — jedy 
'r-IIO-TuN* uy, ktAra opuszcza P 

' i -*v>!CI'V zagraniczne. W \ 
•d"a! nak.'ti!?ty artysta „Mor 
** , * j i , z B.--du. PL»piilarnv aktor 

B"ety n*Dycie w ka-sie 
K i ->k» 7«. od 10 rano do 7 WIE 

1 F A T I ? K A M F R A 

t » « a 5e* î»-»tn „ii w ,,ie v} 



/ Kranisk. 
naczków pocztowycłr Ą 
owych. 
dokonanym rabunku 

kasarze zbiegli 
strzeżeni przez nikogtkj 
imanie zauważono rantoJ 
nowano policją, która I 
d e przeprowadzonej °ł l 
aresztowała trzech osoM 
silnie poszlakowanych 1 

tnie włamania Dalsze 
ania trwają Zacii* 
lie, iż w Łaz iowie 
msku wianu d 
a 1 ta sama 

A1. IV U MI IG U l 

wego. 
inkowego za f*ard. * w 
yn ugodził Dra baczą 
rękę Dopiero na widol 
eru cała awanturnicir 

rozpierzchła się w 
i dopiero z pomocą 
posterunkowego zdi 
z odprowadzić upal 
ukową na przesłuch 
vyniku sprawy sądoi 
*owa została skazana 
ęcy więzienia, synek 
?lęcy więzienia, resi 
k i " z wyjątkiem ojca 
eslące. 

a Ł o d s q 
Iwowtanką. 
rzejska przytrzymała i*, 
zeni znaleziono dalsze C 

Przytrzymaną okazał^ 

clndla Minkmów, 
lat 44, dwukrotnie k<| 

ueszkanka Łodzi, któ* 
a do Lwowa na gOŚCf 
ępy. Wczoraj stanęła 
d sądem i została U\SĄ 
ia miesiąc więzienia. 

plusze. 
AZKI. 

laciśnlęcłem guziczką—j 
działa, ogrzewając w i t f 
>elusza. 

tkowa komisja 
poborowa 
dnia 28 b. m., od godl 

o w lokalu przy ulioj 
tie 18 rozpoczyna urzd 

dodatkowa komis j i 
'a dla poborowych roCflL 
)8 i starszych k t ó r z y 
L&S NIE stauali pr/.e< 

poborową i nie maj 
danego stosunku DÓ 
wojskowej. 
omisję winni sie staw' 
<ali na terenie 1 4 6 
'. 13 i 14 komisarjatól 
aństwowej o ile o t rzy 
ezwanle ze starostw* 
go. *• WII—I Will 
Jwl pan życzenia pani* 
:s, zdumiony, powstrzfj 
>d odpowiedzi i chcio* 
tć. Lecz na niższem p i ł 
* się słyszeć trzaskani* 

I trzej młodzi ludzie 
podobnej do je; o XOV{ 

afjrodzlli mu diogę. 
ego chcecie ode mnie?] 
ał Jacques. 
mną grzecznością przf 
owu jego rozmówca: j 
yjasnienie jest istol.n'*j 

Dowiedzieliśmy sł^ 
aną, że jest pan panerA 
m Pestour, miljonowyfl* 
jwcem. Przy-acińlk* 
umieściła swoje urzU* 

je się z ter>o powód* 
. Żywi nadzieję, że w? 
pan odpowiednie od' 

nie. 
;ch i tak bHz ie . Iie? 
galelka dla pana; pi?" 
zków. Ma pan przv s<> 
:czkę czekową? NiecB 
i w i czek na pół m i l " 
ię Romany. ] zechc^ 

C fT T T 

S P O R T 

S z c z ę ś l i w e l o s o w a n i e . 
Dalsze rozarvwki koszykowe o puhar. 

Jak ogólnie przypuszczano, Triumf, 
to M i i n a l u zawodów koszyko- TUR wystąpi bez najlepsze 
fcych o punar zakwali f ikowały go swego zawodnika Kaczmar-

zespoły ŁK.S, Poznań |ka, który wyjechał Z Łodzi, po-

Pomoc dla bezrobotnych. 
Wyplata zapomogi za luty / rozda­

wnictwo talonów opaiowych. 

numfu, 
K szczęśliwego loso-
oadkowo znalazł się 

. i U R , k tóry choć za-
•luicnie 

pobi! swych przeciwników. 
ŁTSG 

N n a k od tak lego np. 
les' iJciiszym zespołem. 

'•KS-uwi i Triumfowi, choć 
*V'0»nwali one na pierwszy rzut 
^ka slaSych przeciwników — z 
buoeiu przypadły im wygrane 
Jan widać forma tvch drugich 
°ie je»t nadzwyczajna. 

..Pcji itfński", choć wyloso­
wał ( ęik.a spotkania — nie za 
j iód l pokładanych w nim na 
dz':-i. 

•>»k już donosiliśmy w nad-
w».ltącą sobotę w aali Ł T S I J 
^ i b f j ą się półfinałowe spotka-
FL* I. i.działem wvżej omawia 
D v c h czterech zespołów 

Kalcrdarzyk ro ;grywck zo-
*t»ł iuł cali-owicie ustalony pKrd Ławodamt Podaiemy 

do wiadomości meswiado 
'nynj, te w sobotę PozuańsK. 
$Ulczv I Triumfem, Z A * LKS 

Zwycięstwo zespołu fabrv-
>r.^jjo c»d przeciwnikiem n'e 

• >ll««a ładnej dyskusji, leśli 
'*n cstalr.: nie zagra lepiej jak 
l Kamroaberu Poznański znaj-
toje iiię w pełnej lornue l tre-
•intfu Mając za sobą ostatnio 
Urn* wygrane — sądzimy, Ze ' 
W wutępnem spotkaniu pokona 

wołany do służby woiskowej. 
LKS będzie miał przeto 

ułatwione zadanie 
pobicia drużyny robotniczej, bo­
wiem ta ostatnia nie rozporzą­
dza dobrym narybkiem. 

2e opór znów ze strony 
lUK-owców będzie wielki — 
nie ulega wątpliwości. 

ŁKS musi od początkowego 
t»wizdka arb t ra walczyć o każ­
dy kosz, o każdą piłkę, bowiem 
im bliżej końca zawodów — 
tern zdobywanie koszy będzie 
bardziej wątpliwe. 

Oba spotkania zapowiadają 
się b interesująco Oczywiście, 
że niespodzianki w postaci klę­
ski faworytów ŁKS-u i Poz­
nańskiego 

sa możliwe. 
Któż może przeczyć, że np T 
U. R nie stanie się zdobywcą 
puharu?l 

Podług zdobytych punktów 
Poznański kroczy na przedzie. 
I 8 oim podążają THumf oraz Ł 
K S i TUR (równa ilość). 
Najmniej utraconych punktów 

posiada Triumf, dalej TUR, Poz 
ański l ŁKS 
Ogólna tabelka półfinalistów 

przedstawia się, jak niżej: 

Triumf 
TUR 
Poznański 
ŁKS 

Stos pkt 
5814 
55 27 
62:35 
55:38 

Majj lstrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości osób zainteresowa­
nych że od 26 luteno r. b. roz­
poczęła sie wypła ta zapomogi 
zimowej z funduszów państwo­
wych za miusiąc lutv 1930 roku 
oraz rozdawnic two talonów o 
nalowych dla bezrobotmch, pu 
siadających rodzinę na utrzyma 
niu k tórzy zostali uprawnieni 
do zanomnjri pieniężnej a do­
tychczas talonów opałowych 
nie ot rzymal i . 

Samotni prawa do pomocy 
opałowej prowadzonej z fundu­
szów mieiskich — nie mają. 

Wysokość racji opału w v n o 
si dla posiadaiacvch mała ro 
dzine — 4 etn dla posiadają 
cvch dużą rodzinę — 

8 ctn. weela. 
Wyp ła ta zanomotr i rozdaw­

nictwo talonów opałowych od 
bvwa sie w lokalu urzędu zasil-
knweeo dla bezrobotnych, za-
rei'. 'strowanvch w I odd? ale 
P1'PP przy ul Piotrkowskie! 
'1? dla bezrobotnych zareje­
strowanych w 11 oddziale P U 
P. P. — przy ul . P io t rkowskie j 

nr. 273 w godzinach od 9 do 14. | 
wedłu<z następującego Porząd­
k u : 

Czwartek, dnia 27 lutego 1930 
r. l i t e ry : G. H. I. J. 

Pa tek dnia 28 lutego 1930 r. 
l i te ry : K. L. Ł . 

Sobota, dnia 1 marca 1930 r. | 
l i te ry : M. N. O. 

Poniedziałek, dnia 3 marca | 
1930 r l i te ry : P R. S. 

Wtorek dnia 4 marca 1930 r. 
l i te ry : T. U. W. Z. Z. 

Z o t rzymanym talonem we-, 
/ l o w v m może się zełr>s'ć bezro| 
bntnv do iedneero z nastenuja-
acvch ^kładów opa łowych: 

GIEŁDA 

Londyn 43.37 Praga 377 65 
37M65 Wiedeń czeki 79.44 

1) skład opałowy nrzv ul icy — 79 72. Zurych 5S.07 i pół 
Pr / fdza imanH róc Fabrycznej Berl in 46 75 — 47 15. wyp ła ta 

2) mlelsk skład opałowy przy na Warszawę 46 87 i pół -
ul W e b o w e j nr. 3. 47.07 i pół' na Katowice i Po-

Rezrobnttiy. zełaszającv sie znań 46.85 — 47.05 
io zanomo<re zimowa I talon o-
nafowy jak również no odbó r OFFł DV 7 ^ r i R M V T C 7 N " 
we<rla ze składu opałowego, po Londyn. Notowania końco-
wlnlen okazać: w e : Paryż 124.27 Nowy Jork 

D dowód osobisty, względnie 4 86.00. Bruksela 34.88 i 3'4 
•nne urzędowe zaświadczenie Włochy 92.75 Hiszpanja 39.2S 

B A W E ł NA. 
Liverpool . 26. 2. AmeryłcaH 

- x x -

toż<5imoścł oraz 
2) legitymacje PUPP. 

R a d j o - k ą c i k 

MECZ HOKEJOWY 
na boisku Ł. K. S. 

DzM o godz. 345 na boisku nazjum Starklewlcza a Łódz 
t K S odbędzie sie mecz hoke- kim Klubem Spor towym, 
iowy pomiędzy drużynami glm 

Piłka siatkowa. 
Ma bliższe spotkania. 

W dniu 27-ym lutego r. b o'srn^kar.ia w piłkę siatkową, 
codz l^-ej m. 30 w sali K P-i Żeńskie HKS. - K. P Zjed 
Zjednoczone przy ul. Przędzal- jnoczone żeńskie HKS. — ŁKS. 
n;ai»ej Nr 68 (dojazd tramwa- jmęskie HKS. — K. P. Zjedrio-
laml 10 ł 6 4 i 17) odbedą slelwzone. 

M M " _ r - — W ^ J 
mstrukcia Państwowego Urząau W. F. 

P«ii.sr\vowv Urząd W P. w \ 
fllke obecnie mstrukcie. re«ulu 
l»ca sprawę trenerów i nauczy 
Cieli \vvchowania fzvczneKO.— 
instrnkciii ta r o z r ó ż n i cztery 

rodzaje Instruktorów, 
t mianowicie: 1) nrzedownlk 
hajacy prawo Ins t ruowan i pod 

kierunkiem instruktorów: 2) in­
struktor — m.iiący prawo in-
stiiiov-ania samodzielnego: 31 
dyplomowany Instruktor — mo 
•'acv prowadzić kursy mstruk 
torskle: 4) instruktor ułówny. 
inn«icv kien.'wać całością wy 
szkolenia fizycznego. 

Warszawa, płatek 1411.7 m. 
II.5«—12 05 Syicnał ozasu. 
12 05—13 10 Muzyka Bramol. 
13 10 Komunitaw meteoroi. 
13.20-15.00 PTzerwa. 
15 00 Krwminilkal Bospodarozy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perjo 

dycznych 
15 45 ..Z tycia polskich zespołów 

śpiewaczych". 
1615—17.15 Muzyka zramof. 
17.15 „Nowoczesny system nau-

atamia". 
17 45 Koncert orictestry bantJoU-

stflw. 
18 45 RowmaiUtoAct 
19.10 (łittda rolnicza. 
1925 -1940 Płyty era<mof. 
19 40. 19 50 Komuinilkały PAT. 
19 58 20 00 Sywwł CCTMI. 
20 on P'ojrrarn na dzień nast. 
20 05 PoKudanka mwzyczm. 
20 15 Koncert symfoniczny. W 

przorw'e I po Jconceroie krwniMyikuty, 
>rar retransmisje ze stacyj zazraiilcz nych. 

Katowice, płatek 40R.7 ra. 
11 5x—12 05 Syenai azasn. 
12 05-13 00 Koncert eramoł. 
13.II0—lf»00 Przerwa 
tfi no—16 20 KomumiSkairy. 
16 20—17 15 Koncert (srnmof 
17.15—17.45 Odczyt Z Krakowa. 

17.45—18 45 Koncert orictestry ba 
njolistów. 

18 45—19.05 Rozmaftoscł. 
19.05—19.30 Dr WJ ChrMfliowsIlri 

— .Polska na tle Bos.podarkl świato­
wej. — Nowy świat". 19 30—19.55 Dr H Kaptseewskl: 
.Mur płaczu w Jerozolimie". 

19.58— 20 (X) Sygnał czasu. 
20 00—20.15 Komun* aty sportowe 
2015 Koncert symfoniczny. Po 

koncercie, komunikaty oraz program 

Amsterdam 12.12 i 3'16 Berl in 
2036 i 3'4 Wiedeń 34.53 Szwaj 
caria 25 19 i 3/8 Oslo 18 18 K.T 
penhaga 18.15 1 5/8. Praga 
164 18 Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.27, Nowy Jork 
25.57. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 

ska zanikniecie: styczeń 8 41, 
luty 8.07 marzec 8.05. kw ie­
cień 8.07 maj 8.15. czerwiec 
8.17 lipiec 8.22 sierpień 8.26, 
wrzesień 8.29. październik 8.33 
listopad 8.34, grudzień 8.38, lo­
co 8.44. 

L iverpool . 26. 2. Egipska 
zamkniecie: styczeń 12 94 ma­
rzec 1273 mai 12.^3. lipiec 
12 82 październik 12.82. loco 
13.55. 

Nowy Jork. 26. 2. Amery 
kańska, zamkniecie: styczeń 
16 04 — 16 05 marzec 15 05, 
kwiec ! eń 15 00 maj 1^03. czet 
wiec 15 44. lipiec 15.57 **+ r -
ri,EF> !.*fi? WRTK<'R{ | . c * f pa£ 
dzien.jk I ł 7T 1-^^i.r.d 15.88, 
grudzień 15 07 loco 15.15. 

Nowy Orleans. 26. 2. Ame­
rykańska zamkniecie: styczeń1 

15.S7 marzec 14.88. maj 15 10, 
l :niec 15.37 naźd7ieTni<k 15.59, 

— x _ 

na dzień nast w Jeżyku francuskim W I J « ™ J i e ł d v
 w a I « t O -

23 00 Audycła poświecona słucha- J T ^ ^ n Ó . W s e zmniejszy 
m zamrricznrm. L V Większość dewiz przedawa 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

ozom zagra niemym 
Knnlgswufterhaasen. płatek 1636 m. 

9 00 Odczyt rołnJczy. 
12 00 Muzyka graimofowvwa. 
14.00 Muzyka gramofonowa. 
14 30 Ro«ma#to«o1 dla dziecŁ » 
16.30 Koncert z Up^ka. 
17.30 Axe-: de VTles: Z rtwnTteckteJ 

JzWainoAcł prasowej zaeramłcą. 
17.55 Dr. Prlester: Polo*an*e m*e-

dzyroirodoweeo rynku płenłetnego 
18.20 M&issner: 0 tstode marione­

tek. 
18 40 Lekda angteMctego. 
10.10 n\kfando stenosjraflczne. 
19,10 Poseł HHdenbraind: Pamięci 

Pr\id"r\-lca rZherta. 
20.00 Trair̂im̂Ja z RerlUna, 
20.30 O czem s.1e mrVwł. 
21.00 Koncert z 

program Bor lina. 
KotonJ!. _ Nast. 

no po kursach niższych. Dość 
znaczną stratę poniosły dewizy 
na Londyn bo aż 2 gr. na 1 fun 
cie. Z innych dewiz obniży ły 
sie dewizy zwyk łe I telegraficz 
ne na Nowy Jork o 0.01 gr.. na 
Holandje o 10 gr.. na Paryż i 
Wiedeń o 1 gr.. oraz na Szwaj­
carie o 3 gr. Wreszcie drobną 
zwyżkę (pół KT.) osimmeły de­
w izy na Pra^e. natomiast za 
dewizy na Belgie zapłacono 
kurs dotychczasowy. Dolary 
St. Zjednoczonych sprzedawa­
no po kursie w to r kowym, za 
drobna zaś partie (bez noto 
wan) banknotów francusk cli 
zapłacono 34.93 t. J. o 3 gr w y 
żej. niż za dewizy na Paryż. 

szta l istów zastawnych (4 proa 
1. z. Ziemskie. 5 proc. 1. z. W a r 
szawy oraz 8 proc. 1. z. m. Ło­
dzi) obiegała po kursach nie­
zmienionych. 

- x v . 

Wiiomi U W Poisll 
na mecz z Czechosiowacią. 

Wczora i wieczorem w y j t c h - Wana pó łeczka : Wiśniewski 
'a C Katowic do Pragi czesKiej (P) — Lmdmer (Cz). ookserska reprezentacja Pu lsk i , Wa«a c iężka: Stibbe (P) — Jdaiaca sie na mecz miedz v Dal i 'Arndt (Cz). 

efonować do swtr|!j 
i uniknięcia wszelkie*] 

Ci panowie dolizY' 
u towarzystwa do fla' 
/ rotu. 
z nich od nlecłiccrtf* 
rewolwerem, 8 dr ' s 

znojjcie sztyletem k a ' 

godziny później ̂ a ^* 
ł silę wreszcie odóal'^1 

F oczy pod Iroriczr!** 
ruami ..rycerzy 

Tłum. L. M. 

M W D W V z Czechosłowacją. — 
związek częste- ustalił iuż skłau 
Swei reprezentacji wobec cze-
Ko w poszczególnych wagach 
tKlbeda sie spotkania następują 
: e : 

Waga musza: Forlańskl (P> 
Skiamocky (Cz). 

Wa«a kogucia: Stępniak (P) 
w I >VOTL'k <Cz). 

Watra p ió rkowa: Górny (P) 
F- Krob (Cz). 

Waca lekka: Seweryniak (P) 
Jir.ik (Cz). 

Waea nółśrednia: Arski (P» 
- Pvt l k (Cz). 

W a t a średnia: Majchrzyck 
- Poetsch (Cz) 

wszyscy pięściarze Prawie 
czescy 

pochodzą z Pragi . 
wyiatek stanowi Lmdmer z M:> 
rawskiej Ost rawy W stosunku 
do roku zeszłeeo kiedy zwycie 
żyl iśmy 12:4 reprezentacja cze. 
*<ka uległa pewnemu osłab onu 
z oowodu przejścia Nekolneiro 
wicemistrza olimp iskiego do 
obozu zawodowców, zato Jed­
nak oeólriy poziom boksu czes-
k'eeo podniósł sie dość znacz­
nie dzięki c iągłym walkom z 
bokserami zagranicznymi. 

M^cz bokserek Polska—Cze 
cbosłowacia odbędzie sie w pia 
tok w'pr'nrom w Pradze. 

na ekranie: 
. . .Ali . k tóry z pracownika w 

drukarni, awansuje na reporte 
ra, zakochuje się w koleżance, 
p Worth która w tem samem 
oiśmie pi owadzi dział mody. — 
Panna Worth, która jest przyja 
ciółką niemłodego wydawcy pi 
sma. przyjmuie hołdy, a nawet 
podarki od naiwnego Al la Uda 
e nawet, że zgadza się zostać 
ego żoną AU, będąc u niej. spo 

tyka się ze swym rywalem I 
chce, by powiedziała tamtemu, 
że jest jego narzeczoną Ale pan 
na Wor th woli bopatego przy>a 
cielą niż biednego narzeczone­
go Awantura. A l i w przystępie 
rozpaczy, obrażony przez wy­
dawcę, chwyta iakiś przedmiot 
l rzuca w tamtego Śmierć Spra 
wa Dla uratowania opinji swo-
iej i pisma. Vera zeznaje nie­
prawdę, twierdząc, że A l i ją na 

w 

T C E A R " 
„Odeonu". 

pastował 1 wydawca 
śmierć w jej obronie AU skaza 
ny został na śmierć. Matka Al la 
jednakże umie wzbudzić sumie­
nie w dziewczynie. W ostatniej 
chwil i wyznaje sędziemu praw­
dę A l i wraca do dawnego życia 
- matką. 

John Gilbert, grający zwy­
kle strojnych amantów, okazał 
się równie dobry, a może nawet 
lepszy w roli prostego naiwne­
go chłopca Tylko, że bez wąsi­
ków — jest 

mniej ładny. 
Partnerka — nieładna, o bardzo 
wyrazistej twarzy I subtelnej 
grze, w której dużą rolę grają 
szczegóły (gra rąk) — bardzo 
interesująca 

Reżyserja i technika — Inte­
resująca* 

KURS 4 PROC. PREMJ. POZ. 
INWESTYCYJNEJ STALE SIŁ 
PODNOSI. P R Y W A T N E PA 
PIERY LOKACYJNE PRZE­

WAŻNIE MOCNIEJSZE. 
Wskutek braku dostateczne 

poniósł]TO materiału w stosunku do za 

H A I K M I Ń S K I . 
DT'4 wchodzi M afisz leHtru Mielslrtego sztu 

W F. UriKknera „Przestępcy". Przekład R Stan 
'•"gr.-. Dekoracje K M;ick:ewicza. Konstrukcja sce 
*V ar:h 11. tHirszenberua. 

J'«rr.» po raiz drugi „Przestępcy". Ceny popu-
• rn*. 

HWKA ORDONÓWNA - BODO. 
}-JT w subute. dnw I marca o godz. 12 w no-

•V «• łi-.itrze Miejskm — Jedyny wieczór Hanki 
Wdi-w* ny, która opuszcza Polskę, udając sie 
'» -*VNT«T'V zagraniczne, W wieczorze weźmie 
•^"a! znakomity artysta „Morsk!ego Oka" Eu-
'*'Mi >z EJ--<łt>. p«pnla.rnv aktor filmowy 

D'IMV -J" naipycła w kasie zamawion. Płntr-

''i>k» 7«. od 10 rano do 7 wieczorem bez prze-

i 

1 F A T R K A U F R A I N Y . 
t » « u ie<JI»-»'n jraz w ii!fdriel» o godz. 4 30 

*•* pV A}T». f«• *t<^rtetit* ,ir.'i.,I-\ • • ••:] ourrwszo 

fii/S-ną n «xH. i^. p-t po raz bez-
K « 4 Ć M L I « uMUAai a» i i ł i - ł <vM roi-u»iuu tia pc~ 

wKlzeniem lekka komedja yerneufl'a .JCoctumek 
pam Vidal" po cenach najnfższych. 

Premiera „Orand-Hotelu". 
Karnawałowe ostatki obchodzić bedzłe Teatr 

Kameralny wystawieniem efektownej wesołe) I 
neztroskie) komedii Pawła Fra.nka „Orand-MoteJ" 
Fremjera wybornej tej sztuki bedaceł przebojem 
repertuaru teatrów zagranicznych dana będzie Ju­
tro w p'a.tek Role popkowe odtworzą: Z. Mar­
cinowska, a dalej I. Trapszówna, St. Daniłowicz. 
St. Michalak. Wl. Staszewski. W Ścibor. L. Fa 
tarski I reź. M. Melina. Dekoracje E. Pietkie­
wicza. 

„Oramd-Hotel" powtórzony zostanie w sobotę 
1 w niedzielę wieczorem. 

T F A T R P O P U ! ARNY. 
Dziś 1 jutro ostatnie powtórzenia doskonałej 

przezabawne) komedji Valem!me „Beczki złota". 
W sobotę premiera mteresujaceł sztuki P. 

F^chera „Białe niewolnice". W momencie rozwiel 
IK>in>n!a się handlu żywym towarem wystawię 

-'e sztuki osnutej na tle tragedj: nieszczę<:wych 
"óre wpatfły * 'ccc nimilarzy k o i ^ . lest bar 
IZO na XXA&ja I mniula awrtosi ADOI«ŁX?̂ *. 

TEATR G E Y E R O W S K L 
Sobota I w niedzielę dwa razy kapitalna kro-

tochwTia Alfreda Molncr3 „Źonglerka z Variete". 
w reźyserU Włodzisława Ziembińsklego. 

POŻEGNALNY WYSTĘP BALETU BODEN-
WIESF.R. 

Balet wiedeński Bodenwteser zaskarbił sobie 
w Łodzi tylu entuzjastów te dyrekcja koncertów 
wszczęła sta rama. aby zaprosić ton znakomty 
zespół choćby na Jeden Jeszcze występ Starania 
dyrekcji uwieńczone zostały pomyślnym rezulta­
tem i ostatni pozegaiilny występ tego ntezrówna-
rego baletu odbędzie *!ę w nadchodząca niedzie­
lę, dnia 2 marca punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem. 

potrzebowania nastąpił dalszy 
wzrost kursu 4 proc. Pr. Poż. 
Inwestycyjnej, w przeciwień­
stwie do zn żkujacej Dolarówki 
która straciła na kursie 50 gr. 
Inne papiery państwowe bez 
zmiany z wyjątk iem słabszej o 
75 gr. 5 proc. Poż. Konwersyj-
nej. W dziale l istów zastaw­
nych towarzystw kredytu dłu­
goterminowego 8 nroc. 1. z. m 
Warszawy odzyskały nof z ł . t j 
cześć poniesionych strat. Rów­
nież podniósł s ;e o 25 gr kurs 
4 i pół nroc. 1. z. m. Warszawy. 
4 i pół proc. I. z. Ziemskie bv ł v 
przeważnie w zaofiarowaniu 1 
w rez i ' l tac> straci ły 50 er Re-

NASTRÓJ D L A AKCYJ OS. 
PAŁY. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej, 
ożywienie by ło bardzo małe.— 
Iranzakcje z trudnością docho­
dzi ły do skutku, a to wobec o* 
bojetności uczestników giełdy, 
nie kwapiących się z zawiera­
niem tranzakcyj. Brak płynnej 
irotowizny. potęgujący się obe* 
cn e t j . w końcu miesiąca, p r z y 
czyni ł sie do redukcji 1 tak nie* 
l icznych obrotów. W grupie ak 
ey l bankowych podn.ósł sie o 
zł. 1 kurs akcvj Banku Dyskon­
towego, po niższych zaś o 50 
nr kursach sprzedawano akcja 
Banku Polskiego oraz Banku 
Zw Spół. Zarobkowych. Dz ia­
ły akcv j chemicznych, e lektry­
cznych oraz przemysłu cuk rów 
niczeeo cementowego i nafto­
wego bv łv zupełnie nieczynne, 
urdvż orzv niektórych brak by­
ło nabywców, przy innvch —J 
sprzedawców, lub też ofre stro 
ny nie motrły dojść do porozu­
mienia. Z akcYJ kopalnianych 
sprzedawano akcje Warsz. To­
warzys twa Kop. Węgla PO kur ­
sie niższym o zł. 4 w porówna­
niu z kursem przeszło 2 tygod­
nie temu notowanym. Z akcy j 
metalurgicznych najczęściej u-
letraiace wahaniom akcie Sta* 
rachow'ck ; e straci ły 50 gr. na 
sztuce. Li lpopy I Ostrowieckie 
" t r zyma ły sie na dotychczaso­
w y m poziomie. Z pozostałych 
akcvj zapłacono za akcje Ha-
berbuscha o zł. 1 wyże j popraed 
nłeeo kursu. 

• 

niech zawiadomi Zakład Ubezpieczeń Praco* 
wników Umysłowych. 

Łódź. 27. 2. Jak już w swo­
im czasie donosiliśmy na tere­
nie Łodzi ma powstać osiedle 
dla pracowników umysłowych. 

Kwestją bv ło ty lko, gd^ie 
osiedle to stanie, gdyż według 
wskazań — terenami miały być 
grunty państwowe. 

Otóż. jak donosiliśmy w , . 
swoim czasie tereny takie w j Umys łowych 
okolicach Łodzi Istnieją (w Ma 1 ul. Długa 29 

prowadzone są pertraktacje o 
nabycie nowych p ^ ó w pod 
budowę domów dla pracow ni" 
ków umys łowych l f izycznych 
w Łodzi . 

W sprawie tej «a. przy jmowa 
ne oferty które należy kiero­
wać pod adresem Zakistda 
Ubezpieczeń Pracowników 

w Warszawie, 

D Y Z l RY APTEK. 
Dziś dvżi ' ruja apteki- M Lipca (Piotr 

Vowtka l " V F M i l e r a (P ! ot rkowska «6) 
W Groszkowskiego (Konstantynowska 
15). A. Perclmana (Ceg-elniana 6 4 \ H 

i NK-.»'srowskieeo ( A^ksand-owska 57).i 
S. Jaolceiiwliiza ( i i ^ r v kv r .ck S»). (WHJ 

rysfnie i na Cho.fnach(. lecz na­
leżą do władz wojskowych I 
dlatego nie heda one mogły 
być zużyte na ren cel. 

.lak nas ' - i f i rmi i ia r>becnfe 

Z chwi lą uzyskam* 
nów — rozpoczną sie 

roboty « t remie 
dookoła tych domów. 

tWP-

Czy zapisałeś się na członka 

Czerwonego Krzyża? 

file:///vvchowania
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zagraża północnej Europie. 
Cieszymy się tegoroczną lek 

ftą zimą. ale natura lubi być aż 
nadto sprawiedl iwa i nieraz le 
wą ręka. odbiera, co dala—pra 
w a i za radość każe płacić ja-
kicmś 
olespodzlewanem utrapieniem 

l e k k a zima była także w 
roku 1727 ale z wiosną i latem 
po iaw ; ł sie wtedy niespodzie­
wany nieprzyjaciel w Europie. 
Cidzieś daleko, na Syberji i na 
pograniczu chińskiem. z rozpa 
dlin ziemskich wysz ły dziwne 
s t w o r z e n i z brudno-rudawą 
szerścią ze śplczastemi uszka­
mi z czerwono-świecącemi 
oczyma i szły o^romnemi ma­
sami naip : crw na zachód a po­
tem na południe, przepłynęły 
Wołgę która dotychczas stano 
"Wiła dla nich nieprzebytą prze 
IZkodę rozlały sie po Ruropie 
1 odtąd mamy we wszystkich 
krniach plagę szczura wędrow 
lego ' 

O wóz Jak głoszą wieści 
nadchodzące z północy, tego­
rocznej lekkiej zimie grozi po­
dobne najście, niebezpieczniej­
sze w skutkach przynajmniej 
dia niektórych kra jów europej-
sk ! ch 

T v m nowym nieprzyjacielem 
który sie lęgnie w norach po 
zamarzniętych bagnach półno­
cy iest leming najbliższy ku­
zyn szczura I myszy stworze­
nie które ma przeciętnie 

12 cm. długości, 
ale d # a s i a czasami wielkości 
małego kota. Uwłosienie jego 
grzbietu jest brunatno-żółte. z 
ciemnęmi plamami, a piaskowo 
żółte na brzuchu, łapkach i 
ogonie .^Lemingi nie co roku po 
jawiają się w jednakowych ma 
sach ale okresowo, po łagod­
nej zimie, rzucają się całeml 
chmarami na południe, jakby 
chciały zdobyć naoowrót Ruro 
pę w której w dawnych, geo-
fogicznych„.czasach, znajdowa­
ły sie wszędzie. 

Wszędzie, gdzie przejdą 
nie pozostaje ponich ani listka 
zielonego, ani źdźbła zboża 
pbryzgaia nawet korę z drzew 
a krzaki na Ich drodze świecą 
białeml badylami. Człowiek 
wobec .tego wroga fest bezsil­
ny, ale na szczęście lemingi pę 
dzą w prostej linii, nie dbając o 
przeszkody Niszczą więc pra­
w ie zawsze Laplandję. Norwe 

gję, północną Szwecje, a w ro­
ku 1922 dotar ły aż do Danj i . Je 
żeli spotkają na drodze wodę, 
rzucają się śmiało w nią i prze 
pływają. Z tą samą ufnością 
puszczają się na morze, ale tam 
im braknie sił i 

toną w słonych falach. 
Największym ich nieprzyja­

cielem są drapieżne ptaki, jak 
jastrzębie, sokoły, krogulce, so 
wy . które mordują lemingi z 
zawziętością, jak gdyby dla sa 
mej radości mordowania-

Cierp l iwa Holandfa. Cen 
Słyny już na obu półkulach 

Holender Yerrar t ma pecha Jak 
już donosii ;śrny. wynalazł on 
sposób idealnie prosty wywo­
ływania deszczu na żądanie. 

Procedura polega na tem 

wielkie masy sproszkowanego 
lodu, rozsypuje je na chmu­
rach przez co 

wywołuje nagłe oziębienie, 
a co za tem idzie natychmiasto 
w y deszcz, tak nieraz nożada-

* * lotnik zabiera na aemmlan nv nrzez ro ln ików 

Miljony zdobyte podczas chaosu gospodarczego. 

Ó L C W S E E U R O P Y , 
Zagadkowe powodzenie założycieli domu Rotszylctów. 

• X X -

Bankierzy „świętego zwiąż 
ku" , l a k nazywano po drugim 
t iaktacie paryskim (1856 r.) 
pięciu męskich potomków ma­
łego kupca frankfurckiego, któ 
rzy 
korzystając z chaosu gospodar 

czego 
Rzeszy niemieckiej zdobyli ma 
ątek na wymianie pieniędzy i 
rożnych interesach przemytn i ­
czych. Założyciel domu banko­
wego Rotszyldów by ł zarazem 
kolekcjonerem starych monet i 
z tego swego zamiłowania tak­
że ciągnął zyski . Przypadek 
zrządził, że zetknął się z land­
grafem hesseńskim Wilhelmem 
IX. również zapalonym zbiera­
czem numizmatów, k tóry po 
zasiągnięciu dokładnych infor-
macyj o drobnym frankfurckim 
kupcu-żydzie. pożyczył mu 800 
funtów na założenie małego do 
mu bankowego. 

Już po trzech dziesiątkach 
'at ruchl iwa firma bankierska, 
działająca niezwykle zgodnie, 
rozszerzyła swoją niezmordo­
wana działalność na cztery naj 
większe ośrodki finansowe Eu­
ropy rozpoczynaiąc tranzak* 
cje pieniężne, co do rozmiarów 
swych dotąd nieznane w Euro-
Die. Te tranzakcje właśnie, sta 
nowince w owych czasach zja 
w*ska niemal bajeczne, wp łynę 
ly na rozwój domu bankowego 
uważanego odtąd za, coś w ro­
dzaju bożyszcza europejskiego 
dobrobytu, od którego zależa­
ły powodzenie lub niepowodze 
nie. 

dola lub niedola narodów. 
Powodzenie pięciu braci Rot 

szyldów osiadłych w Frankfur 
cle, Paryżu, Londynie, Wied­

niu, a czas jakiś w Neapolu, po- [swoje powodzenie temu. że bu 
równać można by ło z powodze |dzil i w tłumach przypuszcze­
niem Napoleona I. 

Napoleon zdobył koronę ce­
sarską na podstawie politycz­
nej anarchji Francji, a Rotszyl-
dowie zawdzięczali swą potę­
gę finansową anarchji stosun­
ków gospodarczych w Euro­
pie. 

Emmerson (filozof amery­
kański z początków ubiegłego 
stulecia) utrzymuje, że tajemni 
ca potęgi Napoleona tkw i ła w 
okoliczności, że by ł przedstawi 
eielern dążeń 1 instynktów 
mas. Widok jego budził w każ­
dej jednostce z t łumów prze­
świadczenie, że każdy zostać 
może pierwszym konsulem pań 
stwa i jego cesarzem z tą samą 
szybkością co Napoleon. Rot-
szyldowle także zawdzięczali 

me. iż każdy na ich podobień­
stwo stać się może milionerem. 
Masy bowiem, przejęte zawiś­
cią, sądzą, że powodzenie jest 
rzeczą łatwą i prostą, nie zda­
jąc sobie sprawy z faktu, że 
każde wielkie powodzenie nie 
jest wynik iem przypadkowych 
codziennych zdarzeń, ale na 
stępstwem tajemniczej, nieod-
••ra dni on ej przyczyny, 
daru poszczególnej iednostki 
Tajemnicą powodzenia Napoie 
ona była jego technika stratę 
giczna na polu walk i umiejęt­
ność rzucania wszystkich roz-
norzadzalnvch sił wo jskowych 
na jeden g łówny punkt, nie tro 
szczać się o inne. Tej samej 
techniki w strategjl pieniężnej 
na rvnku f inansowym imali sic 

Najmniejszy naród na świecie. 
„Pogańscy'' rybacy. 

W granicach Ło twy , na w y 
órzeżu morza Bałtyckiego za­
chował się do dziś dnia naród 
najmniej l iczny w Europie. Jest 
to kraj L i w ó w . 

L iwow ie od niepamiętnych 
Czasów trudnią się 

rybołóstwem na Bał tyku. 
Posługują s'ę oni własnem na-
r7PP7ł»m które zachowało do-

Podsłuchane 
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P E W N Y ŚRODEK. 
Północ Już dawno mmęła. 

ale goście jeszcze nie wykazu­
ją najmniejszej chęci opuszcze­
nia gościnnych ale przemęczo­
nych gospodarzy. Uży to już 
wszystkich środków, ale nada­
remno Najpierw kazano zagrać 
na pianinie i odśpiewać kilka 
pieśni mało muzykalnej córce 
Po niej to samo zrobiła matka 
B wkońcu nawet babka odśpie­
wała iaka* stara piosenkę przy 
wtórze rozstrojonej g i tary Ale 
goście nie ruszali się ze swych 
miejsc. 

— Co mamy począć? — py 
b svn ojca. 

— N !ema innego wyfścia łak 
rozpocząć zbiórkę na dobro-
*vZvnnv cel. 

Po kwadransie w całym do 
mu nanowała zupełna pustka. 

PYTANIE . 
— Mamusiu, dlaczego pan- | 

ny młode ida do ślubu w bia 
tych sukniach? 

— 0'atego. moje dziecko,' 
ite ślub iest najszczęśliwszą 
chwfa w żvciu knb'etv. 

— Mamusńi a d'aczego męż 
czynni d a do ślubu w czarnem 
n r i m n i i i ? 

tychczas zasadniczą odrębność 
i różni się wyraźnie od języ-
Ków wszystkich pozostałych 
narodów nadbałtyckich. 

Narzeczem L i w ó w posługuje 
się obecnie zaledwie 8 tysięcy 
osób. Liczba ta wciąż maleje, 
i jdyż młodzież zapomina o zwy 
czajach przodków, z r ywa ze 
swoją odrębnością I asymiluje 

pokolenie Jest jednak wierne 
zwyczajom, które sięgają nie­
pamiętnych czasów. 

Formalnie należą L iwow ie 
do kościoła ewangelickiego, 
iest to jednak związek bardzo 
powierzchowny, gdyż w głębi 
duszy L iwow ie 

sa poganami. 
Rok rocznie urządzają L l w o 

wie ..Święto morza", podczas 
którego odbywa się wybó r 
króla". Jest nim zwyk le sędzi 

w y rvbak obznaimiony najdo­
kładniej z kunsztem rybackim 
i z narodowa tradycją wygasa 
iąceeo szczepu. 

Ustawodawstwo łotewskie 
nie uznaje oczywiście żadnych 
uprawnień teeo ..króla", lecz 
*wvczaie L i w ó w przełamuia 
formalną stronę przepisów i 
żvde wewnętrzne szczepu re­
gulowane iest nrzez zarzadze-
nia ..krrVa'' k tó ry jest zupeł­
n a autokratą. 

Głos z oddali. 

Fragment z udziałem iwana L i n o w a t Charlesa Mortona. 

Przepowiednie reumatyków 
są wtarygodnie:sze od Pitna. 

E. Rentschler I Rochester.|ce deszcz i burze. Dwaj wspom 
dwa j badacze amerykańscy za i niani badacze starali się zagad 
mieścin w „The Journal Ame-'nienia te ująć ze stanowiska 

zamiast żołnie-Rotszyldowie. 
rzy 

operując talarami. 
Ponadto Rotszyldowie w za 

kresie swoich dążeń pienięż­
nych ujawnil i te same zakusy, 
co Napoleon, p r a g n ą c zawład­
nąć Rosją co im się także nie 
udało Potęga pieniężna Rot-
r.zyldów jednak była tak wiel­
ka że stary Salomon Rotszyld 
nragnął wytoczyć 

wojnę Rósł!, 
zapytując Metternicha He ko­
sztować będzie wojna z Rosją, 
noniewaz na ten cel dostarczy 
"en iędzy He ty lko będzie trze 
ba" 

Pietfądze pozwol ; fy Rotszyi 
dom odegrać decyduiącą role 
w l icznych wypadkach poli­
t ycznych : we Włoszech przy 
uśmierzeniu rewolucj i w Nea­
polu w Hlsznanfl przy uwolnię 
f.lu króla z rak powstańców, w 
Egipcie obezwładniając w p ł y ­
w y Turc j i . 

Nic wiec dziwnego, że swe 
" o czasu t łumy widz ia ły w plę 
•'u Rotszylda-rh 

uk ry tych władców Eurony 
'• że dziś leszcze z nazwiskiem 
tem Iest z w i a n e pojęcie ple-
n^znel potęgi, choć maiatek 
dzte^tszych Rotszyldów prze­
stał być unikatem w Europie. 
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Pierwsza próba odbyła st 
niedawno publicznie w fladze 

Aeroplan wys tar towa ł * 
proszkiem lodowym, wzbił si< 
w obłoki, rozsiał pył lodowy V 
o cudo. po chwi l i deszczyk m« 
j owy począł spadać na głowy 
rozentuzjazmowanych w iozó* , 

W tym wypadku nikt ni« 
otwiera ł parasola. Duma naro* 
dowa rozpierała piersi Holen­
drów. Ich ziomek wynalaw-
sztuczny deszcz. 

Postanowiono powtórzyć 
próby jeszcze ki lkakrotnie, by.' 
się upewnić że to nie humbufc 
że deszcz nie zrobił tu psikusa, 
pojawiając się w porę. kiedy 
robiono doświadczenia Ludzi* 
są bowiem niedowierzający » 

urodzeni k r y t y c y . 
Następnym razem, gdy za* 

powiadano próby, na złość jak 
r>v panowała gęsta mgła. Za 
trzecim, gdy już wszys tk* 
znów by ło do prób gotowe. ntó 
by ło ani chmurki na niebie. JaJj 
że tu rozsypywać proszek 
dowy gdy chmur niema. 

- Nareszcie nadszedł dz1e4 
kiedy po raz czwar ty zeb ra l i 
się t łumy by być świadkami 
doniosłego wynalazku holcndef; 
skiego. 

Nagle, zanim lotniik zdażyf 
wystar tować lunął deszcz jak f 

Posiedzem 

6 wieczorer 
pod przew 

W 

h Warszawa 28. 2. (Od v 
H* ] ś o j-odz. 
będzie się 
Wwem p. Giżyckiego" po; 

Rłówneł komłsfl wybór*. 
przyznania mandató\ 

.Piskich niccin posłom w 
ostatnio w okręgu s 

Perskim. 
. Komisja wyborcza pr 
'adzi 
*rvfikacle mandatów i 

u . . sklch 

trac 

li '" 

1 i/i 

cebra tak! solidny mokry nleW i ^ 'na. natcrniiąj 
ny. Proszek lodowy w m'g rmZ P[ r ' v nnk* two Chi 
nfynał się tak że trzeba bv\0'. 
wyładować go z aerop lan* ! 
bv go 

nic zatopił. 
Holandja nie traci jednak na»! 
dziei. 

Duma narodowa nie pozwą* 
la jej. by prób nie czyniono da! 
lej. Jest więc nadzieja, że za! 
ki lka, albo kilkanaście dni 
znów usłyszymy o sztucznym 
deszczu. 

Życzymy Holandfl. by wy­
nalazek bv ł naprawdę wyna*: 
lazkiem. Wszystk im czasami 1 

potrzebny Iest d ^ z c z . zwlasz- ' 
cza w rolniczej Polsce. 

R Z E l ) NOWA A WANT 
W AFGANISTANIE. 

M ądzynarodwa polic ia. 

Berlin, Londyn i Paryż 
podają sobie ręce. 

rican Medical Assiociation" cie­
kawa rozprawę na temat zapo­
wiadali a pogody przez ludz. 
chorych 

na reumatyzm. 
Jest rzeczą ogólnie znaną 

że reumatvcv przeczuwają czę-
jsto zbliżająca sie pogodę, wy ­
stępują bowiem wtedy u nich 
bóle i strzykania, zapowiadają-

naukowego i przebadali bardzo 
dokładnie przez czas dłuższy 
300 chorych. Badacze ci p rz t 
konali się. że naogół w 75 proc 
przypadków można bv ło 12 go 
dzin przedtem przepowiedzieć 
burzę i nagłe zmiany pogody 
Na mniejsze zmiany pogody na 
ogół reumatycy nie reagowali . 

StudencHis długi 
martwią członków angielskiej izby 

handiowei. 
W tych dniach angielska |d lowej ( M o r d u przedstawiły 

Izba handlowa odbędzie spe­
cjalne posiedzenie w sprawie 
zadłużenia studentów angiel­
skich. 

które stale wzrasta. 
Długi studentów przewyż­

szają już sumę ćwierć mil jona 
I funtów szterlimeów. Iizibie han-

rachunki cztery f i rmy krawiec­
kie, k tórym studenci są winni 
SO.000 f. szt Izba ma się w tej 
sprawie porozumieć z Si-łado-a-
mi uniwersyteckiemL 

Zaraz po wojnie, ze wzmoże 
niem się zbrodnlczości we wszy 
stklch krajach Europy i na o-
bu półkulach świata, pojawiła 
się myśl w kołach policyjnych, 
i e w celu jej zwalczania, a 
szczególnie w celu tropienia 
międzynarodowych zbrodniarzy 
trzeba utworzyć 
międzynarodowe porozumienie 
i współpracę pomiędzy wszyst­
k i m i policjami świata. 

O dalszy krok tę sprawę mia 
ta posunąć wizyta w Londynie 

i prezydenta berlińskiej policji — 
z^ergiebla i paryskiego prefek­
ta policji p. Chiappe, którzy w 
stolicy Angljl nawiązali porozu­
mienie z kierownikiem angiel­
skiego Scotland Yardu, Byn-
giera. 

Konferencje te, jak zapew­
niają angielskie źródła urzędo­
we, doprowadziły do pewnych 
wzytywnych rezultatów Mia-
lowic ie wypracowano plan, we 
Jług którego trzy stolice euro­
pejskie mianowały wzajemnie u 
siebie swoich urzędników kry­
minalnych jako oficerów łączm 
kowych A więc francuscy i nie 
mleccy urzędnicy policyini mie 
l iby być przyłączeni do londyń 
skiego Scotland Yardu, anglei 
scy i niemieccy do paryskiej 
prefektury policji, a francuscy < 
angielscy oficerowie łączniko­
wi do berlińskiego prezydium 
policji. 

Otóż plan ten ma się obec­
nej chwili znajdować już 

w stadjum wypełnienia. 
Worawdzie berlińskie orezv-

djum policji zapewnia, ie jesz­
cze nic o tem nie wie, ale po-
niewai fakt ten doszedł do pub 
licznej wiadomości z angielskie 
go Scotland Yardu, moina uw» 
żać go za dokonany. 

*ohamed Amin Khan pos' 

Eiskl w Europie środk 
uJał odwołany z po 

rSpółdzialafłia z Amanull 

I S n r a 

W Y S Z Ł A z D R U K U nakładem łódzkiei ksieoarni _Czvta i " 

„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

C e n a 2 s ł o t ę . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład tfłównv: Księgarnia „Czytai* N««ttnwip«« % 

j}« rzygodą panny Loli w ogrodzie iooio f e.cznym w Helenowie. 

W i e c z o r n e r o z r v w l « ' Ł o d « l » 

Teatr Miejski: — Przestępcy. 
Kameralny: — Dzień Październikowy 
Popularny: — Beczki złota, 
leati Oeyerowskl — 

; ' i i • r ni• >ri i:i: — 
Miejska (ialerla Sztuki - Wystawa 
Apollo: — Papo — ja chce hrabiego. 
Bajka: — Szlakiem hańby. 
Caslno: — Uroda życia. 
Capilol: — Królowa bez korony. 
Czary: — Kslaie wśród cowboyów. 
l'ocz seansów o codz 1 6. 8 I 10 
Corso: — Złota pantera. 
Grand-Klno.: — Rozkosz zemsty. 
I ima: — YYikine. 
Mimoza: — Przy komlnJni. 
Oświatowy: — Zemsta hrabiego. 

Monte Chrlsto (druga serja). 
!'ivz seansów o godz 4, 6, 8 I 10 
Oileon: — Zły czar. 
Pncz seansów o g«dz 4. 6. 8 l 10 
Palące: — Kniatilniuszka Głupie 

szczęście 
Przedwiośnie: — Maski Erwina Re* 

nera. 
Raj: — K'ub czarne) reki 
Resursa: — Podwójne życie. 
Splendld: — Upadty Anlot. 
"ilro dźwiękowy 
Spółdzielnia: — Pod pręgierzem hań* 

ny. 
Słońce: — Ponad śnieg. 
Wodewil: — Złota pantera. 
Początek teansów o tndzinle 

7acheta: — Złote piekło. 
Pocz. seansów: 4.30 6.30. 8.15. 
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WINSZUJEMY. 

Jutro: Romanowi 
Wschód słońca 6.28. 
Zachód — 5.10. 
Dłueość dn'a 13.25. 
P rzyby ło dnia 3.00. 
Tydzień 9. 

p o l s k o - i 
konferencji po-

2 
.Warszawa, 28. 2. (Od w 

wczorajszej konferenc­
j i Rauschera z ministrerr 
t $ k i m ornaw:ane bv!v spi 

dalszych rokowań 

Głodówka wię 
Protest przt 

samorzą 
b. Warszawa. 28. 2. (Od w 
v* !eżniowie pol i tyczni 
bronkach pod Poznaniem 
L Ogłosili g łodówkę, 
f ^ o d e m protestu jest s! 

hiowe demom 

Redaktor naczelny; Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ar. 3. 

Za wydawn ic two odpowiada: Władysław StvoułkowskL 
Za redakcje odnuwiada: Roman FurmańskL i? Madryc ie studenci i 

c z okazji powrotu przv 
fyv akademików Sberta (u 

' o lbrzymia demonsti 


